
Minister obrony Szwecji 
u M. Spychalskiego 
i J. Cyrankiewicza

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski przyjął we wto 
rek przebywającego z oficjal­
ną wizytą w Polsce ministra 
obrony Szwecji — Svena An­
derssona oraz. towarzyszących 
mu: dowódcę wojsk lądowych 
gen. por. Carla Almgrena i pod 
sekretarza stanu w minister­
stwie obrony Szwecji — An­
dersa Thunborga.

Także prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął we wtorek ministra 
obrony Szwecji Sven Andersso 
na i odbył z nim rozmowę.

W rozmowie udział wzięli: 
minister obrony narodowej — 
gen. broni Wojciech Jaruzelski 
i wiceminister ON, szef szta­
bu generalnego WP gen. dyw. 
Bolesław Chocha. (PAP)

Posiedzenie Polskiego 
Komitetu Solidarności

z Narodami Azji i Afryki
Wczoraj odbywało się w 

Warszawie plenarne posiedze­
nie Polskiego Komitetu Solidar 
ności z Narodami Azji i Afry­
ki, poświęcone omówieniu dzia 
łalności Komitetu w latach 
1965/1970.

Przemówienie na temat aktu 
alnych problemów Komitetu 
wygłosił jego przewodniczący 
— wicepremier Eugeniusz Szyr. 
Omówił on również rozwój sy 
tuacji w krajach trzeciego 
świata w ostatnim 25-leciu.

Następnie rozwinęła się 
dyskusja, która stanie się pod­
stawą uchwały określającej 
stanowisko Polskiego Komite­
tu Solidarności wobec naj­
istotniejszych i aktualnych pro 
blemów krajów rozwijających 
się oraz wytyczająca kierunki 
dalszej działalności. (PAP)

Rozmowy ministra 
Gromyki w Paryżu
Przebywający w Paryżu z 

5-dniową wizytą oficjalną mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko spot­
kał się wczoraj z francuskimi 
mężami stanu i przeprowadził 
rozmowy dotyczące sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, Indo- 
chinach, w Europie oraz sto­
sunków gospodarczych między 
Francją a ZSRR.

Minister Gromyko został 
przed południem przyjęty w 
Pałacu Elizejskim przez prezy 
denta Francji Pompidou, a 
później spotkał się po raz dru 
gi z ministrem spraw zagrani 
cznych Francji, Schumannem.

PAP

Zapowiedź startu 
rakiety „Europa"

W najbliższy poniedziałek na au 
stralijskim poligonie rakietowym 
Woomera wystrzelona zostanie ra­
kieta „Europa”, która ma wpro­
wadzić na orbitę 265-kilogr.amowe 
go satelitę Europejskiej Organiza­
cji Rozwoju Badań Rakietowych 
„ELDO”. (PAP)

Każdy może zaprenumerować ,,Głos“

• W „Ruchu“ — do piątku
• Na poczcie — do 10 czerwca

W kiosku może zabraknąć „Głosu”, w prenumeracie — 
wystarczy dla każdego. Kto więc pragnie zapewnić sobie 
codziennie otrzymywanie „Głosu Wielkopolskiego”-, może 
nasz dziennik zaprenumerować. Wpłaty przyjmowane są 
bez ograniczeń na III kwartał lub II półrocze br.

„Ruch” przyjmuje wpłaty tylko do piątku, 5 czerwca br. 
Należność należy przekazać blankietem PKO na konto: 
„Ruch” — PKO Poznań nr 122-6-211831.

Listonosze i urzędy pocztowe przyjmują wpłaty do 10 
czerwca br.

Cena prenumeraty na kwartał wynosi 39 zł, na pół­
rocze — 78 zł.

W przypadku jakichkolwiek trudności z zamówieniem „Głosu” 
w prenumeracie prosimy natychmiast zawiadomić naszą redak­
cję — listownie lub telefonicznie: nr teł. 657-18.

y\IIEŁKOPOŁSSC!
W/ „aunazdnum mi.G£taezku"

Amerykański kosmonauta N. Armstrong, przebywający z wi. 
zytą w ZSRR zwiedził „miasteczko gwiezdne" pod Moskwą. 
W czasie tej wizyty otrzymał on od radzieckiej astronautki 
W. Nikołajewej-Tierieszkowej upominek w postaci książki.

CAF — PI — telefoto

Poznań gotów do 39 MTP

Ekspozycja pod znakiem nowości
Na terenach targowych przebywają już wszystkie ekipy 

robocze, przygotowujące tegoroczną ekspozycję na 39 MTP. 
Rozpoczną się one 14 bm. i trwać będą 10 dni. Jak poin 
formował wczoraj na konferencji prasowej dyrektor Zarżą 
du MTP Zygmunt Węgrzyk, przygotowania do imprezy 
przebiegają zgodnie z planem.
MTP zajmą tym razem 

129 000 m kw. powierzchni 
ekspozycyjnej, w tym 85 000 
m — pod dachem. Z tego ob­
szaru 45 procent zajmie wysta 
wa wyrobów polskich. Nasza 
oferta uwzględnia w głównej 
mierze produkcję przemysłu 
maszynowego, zwłaszcza zaś 
obrabiarki, silniki spalinowe, 
maszyny energetyczne, apara­
turę pomiarowo-laboratoryjną 
a także artykuły gospodar­
stwa domowego, sprzęt sporto 
wy i turystyczny, dla którego 
powiększono o 1000 m kw. po 
wierzchnią wystawową nad je 
ziorem Malta. Nowością będzie

Zakończenie zjazdu 
Zw. Zaw. Górników
We wtorek zakończyły się w 

Katowicach dwudniowe obra­
dy IX krajowego zjazdu Związ 
ku Zawodowego Górników. De 
legaci, reprezentujący 640 tys. 
rzeszę górników — związkow­
ców, dokonali wszechstronnej 
oceny poważnego dorobku za­
łóg w dziedzinie produkcyj­
nej, ekonomicznej, socjalno- 
bytowej i kulturalnej w minio 
nej kadencji, sprecyzowali i 
przyjęli program działania na 
lata 1970 — 72. Wybrano też 
nowe władze Zarządu Główne 
go Związku. Przewodniczącym 
ZG został ponownie Michał 
Specjał. (PAP) 

dopiero co wzniesiony pawilon 
dla nowego polskiego zjedno­
czenia „Mera”, które specjali­
zuje się w elektronice.

W ekspozycji zagranicznej 
udział wezmą wystawcy z 40 
krajów, z czego 33 reprezen­
tować będą wystawy kolek­
tywne. Po kilkuletniej nieobec 
ności ujrzymy ponownie pawi 
lon Indii, Wenezueli, i Kolum 
bii. Z najbogatszą ofertą wy­
stąpią nasi tradycyjni kontra 
henci jak W. Brytania, NRD, 
NRF, ZSRR, Francja, Włochy, 
CSRS. Wystawcy zagraniczni 
w dalszym ciągu mieli ogra­
niczone powierzchnią możli­
wości, bowiem w stosunku do 
zgłoszonego zapotrzebowania 
Targom zabrakło ponad 10 ty­
sięcy m kw. dla reflektantów 
z 10 krajów.

Charakterystyczne dla tego 
rocznej imprezy jest w pol­
skiej ekspozycji uwidocznienie 
problemu specjalizacji produk 
cyjnej dla eksportu. Drugim 
zasygnalizowanym problemem 
w naszym wystawiennictwie 
będzie kooperacja i współpra­
ca gospodarcza z innymi kra­
jami. W ekspozycji zagranicz­
nej wybija się duży udział roz 
licznych, specjalistycznych o- 
brabiarek. W pawilonie fran­
cuskim szczególnie wyekspo­
nowane będą wyroby przemy­
słu motoryzacyjnego.

Warte podkreślenia jest rów 
nież uczestnictwo — po raz 

Dokończenie na sir. 2
Na zdjęciu: scena zbiorowa z 
„Macochy Samaniszwili" Dawi­

da Kldiaszwili.

Załoga „Sojuza-9“ pomyślnie 
wykonuje plan lotu

Kosmonauta Wołynow o Nikołajewie i Sjewastjanowie
We wtorek rano agencja TASS nadała następujący ko­

munikat: do godziny 5.12 czasu moskiewskiego statek ko­
smiczny „Sojuz-9” dokonał 5 okrążeń Ziemi.
W czasie kolejnego seansu 

łączności radiowej dowódca 
statku, Andrjan Nikołajew za

Rocznica utworzenia 
władz rewolucyjnych 

Wietnamu Południowego
Z okazji pierwszej rocznicy 

utworzenia Tymczasowego Rzą 
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego w am 
basadzie tego kraju w Warsza 
wie odbyła się we wtorek kon 
ferencja z udziałem przedsta­
wicieli OK FJN, MSZ oraz 
dziennikarzy.

Obecni byli przedstawiciele 
ambasad i korespondenci kra 
jów socjalistycznych.

Rok temu Narodowy Front Wy 
zwolenia Wietnamu Południowego 
i sojusz sił narodowych, demokra 
tycznych i pokojowych Wietnamu 
wraz z innymi organizacjami zwo 
łały kongres przedstawicieli lud­
ności południowewietnamskiej, na 
którym powołano Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Republiki Wiet 
namu Południowego oraz Radę 
Doradczą przy tym rządzie.

Przypominając te wydarze­
nia o doniosłym znaczeniu po 
litycznym ambasador Republi 
ki Wietnamu Płd. w Polsce 
Tran Van Tu podkreślił, że by 
ły one wynikiem rozwoju re­
wolucyjnej walki wyzwoleń­
czej prowadzonej przez lud­
ność Południowego Wietna­
mu. (PAP)

Sukces teatru im. Rustaweliego 
w Poznaniu

Dzisiaj — dramat gruziński
Wczorajszym spektaklem „Dzieci ziemi” w poznańskiej 

Operze zainaugurował gościnne występy w Polsce Teatr 
Gruziński im. S. Rustaweliego.
Ta współczesna sztuka gru­

zińskiego pisarza Suliko Żgen 
ti przygotowana dla uczcze­
nia 100 rocznicy urodzin W. 
Lenina została serdecznie 
przyjęta przez poznańską pub­
liczność. Prosta, kronikarska 
opowieść starego Gruzina o 
własnym życiu, które nierozer 
walnie splotło się z dziejami 
Gruzińskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej ma war­
tość dokumentu. Przedstawie­
nie reżyserowali: główny reży 

komunikował, że załoga dobrze 
przystosowała się do stanu 
nieważkości i wykonuje plan 
lotu. Tętno Nikołajewa w cza 
sie pierwszego okrążenia wy­
nosiło 94 uderzenia serca na 
minutę, a Sewastianowa — 92. 
Liczba oddechów — 18 na mi 
nutę u obu kosmonautów. A 
oto parametry warunków pa­
nujących wewnątrz pomiesz­
czeń statku: temperatura 23 st. 
Celsjusza, ciśnienie 765 milime 
trów słupa rtęci.

Parametry orbity w czasie 
trzeciego okrążenia były nastę 
pujące:

Po trzęsieniu ziemi w Peru

• Tragedia miast Huaras i Chimbote
• Prezydent kieruje akcją ratunkową

W Peru trwa akcja ratunkowa po straszliwym trzęsieniu 
ziemi, jakie nawiedziło ten kraj w niedzielę i poniedziałek.
Na miejsce katastrofy udał 

się prezydent Peru, Juan Ve- 
lasco Alvarado wraz z kilkoma 
członkami gabinetu, aby osobi 
ście kierować akcją ratunko­
wą. W nocy z poniedziałku na 
wtorek przybył on do Chim- 
bote.

Zniszczenia w Peru sa straszli­
we. W mieście Huaras zawaliło 
sie 95 proc, domów. Przypuszcza 
sie. że spośród 30-tysiecznej lud­
ności około 5 tysięcy osób zginęło.

ser Teatru, ludowy artysta 
GSRR — Michaił Tumanisz- 
wili i Robert Sturua.

Dzisiaj Teatr Gruziński za­
prezentuje rodzimy repertuar 
dramatyczny. Będą to dwie 
jednoaktówki.

Pierwsza — „Mądrość zmyśle­
nia” — należy do klasyki gruziń­
skiej, jest wschodnią baśnią w ro 
dzaju z tysiąca i jednej nocy. Jej 
autor Sulchan — Saba Orbeliani 
— pisarz, wielki mąż stanu i dy­
plomata żyjący na przełomie 17 
i 18 wieku odegrał znaczną rolę w 
życiu społeczno-politycznym Gru­
zji.

Druga — „Macocha Samaniszwi 
li” — wyszła spod pióra Dawida 
Kldiaszwili, wybitnego przedstawi 
cielą gruzińskiego realizmu kry­
tycznego z przełomu XIX i XX 
w., jest opowieścią o egoistycz­
nym społeczeństwie feudalnym.

W roli Bekina wystąpi Sergo Za 
kariadze, ludowy artysta ZSRR i 
laureat nagród: państwowej i le­
ninowskiej.

Czas wolny od prób i przed 
stawień artyści gruzińscy prze 
znaczają na poznanie naszego 
miasta. Wczoraj w godzinach 
południowych na Cytadeli zło 
żyli wiązankę kwiatów pod 
Pomnikiem Bohaterów. Dzi­
siaj zwiedzą zamek w Kórni­
ku. (bg)

□EODA
3 bm. będzie zachmurzenie na 

ogół umiarkowane, miejscami — 
zwłaszcza w dzielnicach wschod­
nich wystania przelotne deszcze.

Temperatura maksymalna od 12 
st. na nółnocy do 15 i 17 st. na 
pozostałym obszarze kraju.

Apogeum — 220 km,
Perigeum — 207 km,
Czas obiegu Ziemi — 88,59 min. 
Nachylenie orbity — 51,7 stop­

nia względem równika.

Dzień pracy załogi zakończył 
się i od godziny 6 do 14-tej 
czasu moskiewskiego we wto­
rek, kosmonauci odpoczywali 
Statek „Sojuz-9” znajdował 
się w tym okresie poza zasię­
giem łączności radiowej z te­
rytorium Związku Radzieckie­
go.

Przez kilka dni gościliśmy w 
Warszawie kosmonautę radzieckie 
go, dowódcę statku „Sojuz-5” — 
pułkownika Borysa Woły nowa.

Dokończenie na str. 2

W 85 proc, zniszczone zostało mia 
sto Chimbote.

Kilkanaście domów zawaliło się 
w stolicy kraju. Limie. Wielkie 
połacie kraju sa odciete od świa­
ta — pozapadały sie drogi, zasypa 
ne sń linie kolejowe, zniszczona 
sieć telefoniczna i elektryczna.

Spod zwałów ruin nieustannie 
wydobywają sie rozpaczliwe głosy 
wzywające pomocy. Rodzice poszu 
kują zaginionych dzieci.

Nadany we wtorek przez za­
chodnie agencje prasowe, ofi­
cjalny komunikat krajowego

Dokończenie na str. 2

DEPESZA KONDOLENCYJNA 
M. SPYCHALSKIEGO

W związku z tragicznymi 
skutkami trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Peru, przewodni 
czący Rady Państwa Marsza­
łek Polski Marian Spychalski 
wystosował depeszę z wyraza­
mi głębokiego żalu i współczu 
cia na ręce prezydenta republi 
ki generała Juana Velasco 
Alvarado. (PAP)

Wizyta premiera WRL 
Focka w Jugosławii
Wczoraj po południu przy­

był z wizytą oficjalną do Ju­
gosławii premier WRL, Jenoe 
Fock.

W toku wizyty w Jugosła­
wii, która będzie trwać do 5 
czerwca premier węgierski 
przeprowadzi rozmowy polity 
czne. Przybycie do Jugosławii 
premiera Focka jest rewizytą 
za pobyt ówczesnego przewód 
niczącego Związkowej Rady 
Wykonawczej, M. Szpiljaka na 
Węgrzech w lutym 1969 r.

PAP

Incydent podczas wiecu 
z udziałem Wilsona

Już tylko 16 dni pozostało do wy 
borów powszechnych w W. Bryta­
nii.

Opublikowane we wtorek na ła­
mach ..Timesa” wyniki ostatnich 
badań opinii publicznej wykazały, 
że lahourzyści zdobyli 3,7 proc, 
przewagi nad konserwatystami.

W poniedziałek w północnym 
Londynie odbył sie wiec, w któ­
rym wziął udział premier Wilson. 
W pewnej chwili Wilson uderzo­
ny został jajkiem. Premier nie 
stracił głowy podczas tego przy­
krego incydentu i oświadczył: po­
nieważ było to świeże jajko, wo­
bec tego można sadzić, że koszty 
utrzymania W. Brytanii 
sie nie podniosły. (PAP)



Rada Ministrów przyjęła sprawozdania 
- z wykonania NPG i budżetu

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 2 bm. rozpatrzyła organu inspekcji w miejsce do
i przyjęła sprawozdanie rządowe z wykonania Narodowego tychczas działających dwóch:
Planu Gospodarczego w 1969 r. oraz sprawozdanie z wyko­
nania budżetu państwa za 1969 r. Sprawozdania te będą 
przedłożone Sejmowi oraz przesłane Najwyższej Izbie Kon­
troli.

inspekcji zbożowej oraz mięs­
nej, co pozwoli na usprawnie­
nie kontroli skupu, obrotu i 
przetwórstwa artykułów rolno

Rada Ministrów omówiła tak 
że przedstawione przez preze-

Po V Plenum KC PZPR

Narady branżowe 
w URM

Jak dowiaduje się PAP, w 
dniach od 25 maja do 1 czer­
wca odbywały się w Urzędzie 
Rady Ministrów — pod prze­
wodnictwem wicepremierów — 
narady branżowe poświęcone 
realizacji uchwały V Plenum 
KC PZPR w przemyśle kluczo 
wym. W naradach tych brali 
udział ministrowie, przewodni­
czący Komitetu Pracy i Płac, 
przedstawiciele wydziałów Ko 
mitetu Centralnego PZPR, Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów, CRZZ i poszczegól­
nych zarządów głównych 
związków branżowych, naczel 
ni dyrektorzy zjednoczeń.

Po wysłuchaniu referatów 
ministrów, omówiono na na­
radach sposoby wdrażania w 
życie nowego systemu bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania w przedsiębiorstwach 
górnictwa i energetyki, prze­
mysłu hutniczego, maszynowe 
go, drzewnego i papiernicze­
go, lekkiego, chemicznego, spo 
żywczego oraz przemysłu ma­
teriałów budowlanych. Równo 
cześnie wytyczono główne kie 
runki działania poszczególnych 
kierownictw resortów, zjedno­
czeń i przedsiębiorstw, zmie­
rzające do wydobycia rezerw 
produkcyjnych, a w związku 
z tym — do właściwego dobo­
ru wskaźników syntetycznych 
i zadań odcinkowych. Zwraca 
jąc szczególną uwagę na tę 
dziedzinę, podkreślano, że ad 
ministracja gospodarcza musi 
wprowadzać w życie nowy sys 
tern bodźców ekonomicznych 
w ścisłym porozumieniu z in­
stancjami i organizacjami 
związkowymi. (PAP)

sa Najwyższej Izby Kontroli 
wyniki niektórych kontroli 
przeprowadzonych przez NIK 
w 1969 r. i zobowiązała mi­
nistrów do zaostrzenia nadzo­
ru — w szczególności przez dy 
rekcje zjednoczeń — nad reali 
zacją wniosków pokontrolnych 
NIK.

Rada Ministrów przyjęła pro 
jekty ustaw, które zostaną prze 
dłożone Sejmowi. Projekt usta 
wy karno-skarbowej aktualizu 
je i kodyfikuje przepisy karno­
skarbowe, przystosowując je 
do nowej kodyfikacji prawa 
karnego i Kodeksu Postępowa 
nia Karnego.

Projekt ustawy o warun­
kach zdrowotnych żywności i 
żywienia normuje warunki pro 
dukcji środków spożywczych 
i używek i obrotu tymi artyku 
łami, a także określa wyma­
gania dotyczące urządzeń, apa 
ratów, sprzętu, narzędzi, ona- 
kowań i innych materiałów, 
które stykają się ze środkami 
spożywczymi i używkami w 
produkcji lub w obrocie.

Projekt ustawy o Państwo­
wej Inspekcji Skupu i Prze­
twórstwa Artykułów Rolnych 
przewiduje powołanie jednego

Nowe naloty izraelskie 
na pozycje egipskie 
We wtorek agresorzy izra­

elscy dwukrotnie usiłowali 
zbombardować pozycje wojsk 
egipskich na zachodnim brze­
gu Kanału Sueskiego. W obu 
wypadkach obrona przeciwlot 
nicza ZRA oraz lotnictwo 
egipskie zmusiły napastników 
do ucieczki.

Rzecznik wojskowy ZRA po 
dał do wiadomości, że w wy­
niku pirackich rajdów samo­
lotów izraelskich w poniedzia­
łek rano i po południu w pół­
nocnym sektorze Kanału Su­
eskiego i w rejonie Port Saidu 
zginęło 12 żołnierzy egipskich, 

| a 18 odniosło rany. (PAP)

-spożywczych. (PAP)

Ofensywa kambodżańskich 
sił patriotycznych

Agencja France Presse do­
nosi, że kambodżańskie siły 
patriotyczne rozpoczęły we 
wtorek rano potężną ofensywę 
w odległości 50 km od Phnom 
Penh. Atak zwolenników Si- 
hanouka prowadzony jest 
wzdłuż szosy nr 3 w kierunku 
miasta Prey Nhek.

Wojska reżimowe musiały 
wycofać się ponosząc przy tym 
znaczne straty w ludziach. Do 
walki z siłami patriotycznymi 
skierowano dwa bataliony trzy 
nastej brygady piechoty pod 
dowództwem ppłk. Norodom 
Chantaraingsey, który jest wu 
jem księcia Sihanouka. Jed­
nym z batalionów dowodzi ka 
pitan Simtak, który był swe­
go czasu najemnikiem w od­
działach francuskich. (PAP)

W przemyśle okrętowym

Po raz pierwszy 
pół miliona DWT

W bież, roku polski przemysł 
okrętowy, po raz pierwszy w 
swojej historii przekroczy pól 
miliona DWT rocznej pro­
dukcji. Na czoło stoczni pod 
względem wielkości budowane 
go tonażu wysunie się gdyń­
ska „Komuna Paryska”, która 
przekaże do eksploatacji 213 
tys. DWT, dystansując stocz­
nię gdańską.

Rok 1970 jest rokiem prototy­
pów. Stocznie w Gdańsku, Gdyni 
i Szczecinie budują statki 18 róż 
nych typów, z czego 7 — to jednost 
ki prototypowe. Statki te, zapro­
jektowane przez polskich kon­
struktorów okrętowych, należeć 
będą w swoich klasach do najno 
wocześniejszych w świecie. Są 
przeznaczone dla odbiorców £rajo 
wych oraz armatorów zagranicz­
nych m. in. ZSRR, Brazylii i Nor 
wegii.

Niewątpliwie największe za­
interesowanie budzą duże ma­
sowce 55 tys. DWT i 32 tys. 
DWT. Pierwsze buduje stocz­
nia gdyńska im. Komuny Pa­
ryskiej dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej w Szczecinie oraz ar 
matora norweskiego.

Budowany w stoczni gdańskiej 
masowiec 5700 DWT dla PIŻM bę­
dzie pierwszym w Polsce w pełni 
zautomatyzowanym statkiem. Jest 
on wyposażony w polski system 
zdalnego kierowania silnikiem, w 
urządzenia automatyki i sygnali­
zacji alarmowej. (PAP)

Załoga „Sojuza-9
Dokończenie ze str. 1

Właśnie w Polsce, w poniedziałek 
wieczorem dotarła do niego wia­
domość o starcie kolejnego stat­
ku kosmicznego „Sojuz-9” z kos­
monautami Andrianem Nikołaje- 
wem i Witalijem Siewastjanowem 
na pokładzie.

We wtorek rano, tuż przed wy 
jazdem do Moskwy B. Wołynow, 
w doskonałym humorze i ogrom 
nie zainteresowany informacjami 
z lotu kosmicznego zamieszczony 
mi przez polską prasę, udzielił 
krótkiej wypowiedzi redaktorowi 
PAP — Maciejowi Pędzichowi.

O Andrianie Nikołajewie za 
pewne wiele już w Polsce 
wiecie — powiedział B. Woły 
now. Był on przecież pilotem 
jednego z pierwszych naszych 
„Wostoków”. Jest jednym z 
najbardziej doświadczonych

Hasło dnia w Rumunii

„Woda nie przejdzie"
Do Rumunii napływa obec­

nie druga fala kulminacyjna 
Dunaju, choć pierwsza jeszcze 
nie spłynęła do Morza Czarne 
go.

Wzdłuż całej rumuńskiej do 
liny Dunaju wre intensywna, 
ofiarna praca dla ochrony 
przed zalaniem położonych tu 
18 miast i ich ważnych obiek­
tów przemysłowych.

<4

kosmonautów, no a sprawami 
„pozaziemskimi” żyje cały 
dzień. Nie na darmo ma prze 
cięż w domu żonę — kosmo­
nautkę. Walentyna Tierieszko 
wa nie musi go jednak dopin 
gować w kosmicznym trenin­
gu. Andrian jest niesłychanie 
obowiązkowy, a ostatnio szcze 
golnie pilnie przygotowywał 
się do nowego lotu.

Wiele pracy i wysiłku 
kosztowało również przygoto­
wanie drugiego kosmonauty — 
inż. Witalija Siewastjanowa. 
Mimo stosunkowo młodego 
wieku, jest on kandyoatem 
nauk technicznych i człowie­
kiem ogromnie solidnym. Ta 
zaleta, plus ogromna wiedza 
fachowa predysponują go w 
pełni do roli inżyniera pokła­
dowego, od którego tak wiele 
w czasie lotu kosmicznego za­
leży.

Pytacie, czy wkrótce można się 
spodziewać startu statku „So- 
juz-10”? To najbardziej trudne py 
tanie jakie można mi było zadać 
— odpowiada z uśmiechem kos­
monauta. Nasz program kosmicz­
ny jest bardzo złożony i zmierza 
do budowy stacji orbitalnych. Ten 
lot ma szczególnie ciekawy ze­
staw badań naukowo-technicz­
nych i lekarsko-biologicznych. 
Ich wyniki z pewnością wyjaśnią 
wiele problemów stojących jeszcze 
przed kosmonautką. Czekajmy 
więc cierpliwie na nowe wiado­
mości, które przecież w każdej 
chwili może przynieść radio i pra 
sa. (PAP)

Gospodarka leśna i drzewna 
w kręgu zainteresowania posłów

W czasie spotkań posłów Ziemi Wielkopolskiej z wybor­
cami wiele zgłaszanych postulatów dotyczyło gospodarki 
leśnej przemysłu drzewnego, przemysłu meblarskiego oraz 
Międzynarodowych Targów Poznańskich. Tym tematom po­
święcone były wczorajsze obrady Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego, które odbyły się pod kierownictwem przewod­
niczącego Prezydium WRN Franciszka Szczerbala.
Jak poinformował zebra­

nych dyrektor Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych 
— Jan Bartkowski przez 25 
lat w naszym województwie 
lasy przejęły pod zagospoda­
rowanie 53 tys. hektarów. W 
ostatnim roku przejęto dalsze 
4,5 tys. hektarów. Wzrosły za­
tem poważnie zadania stojące 
przed służbą leśną. Są one 
tym większe, że w najbliż­
szym czasie trzeba będzie za­
gospodarować wschodnie po­
wiaty: Koło, Turek, , Konin, 
Kalisz.,

Największy kłopot to brak ro­
botników leśnych. Liczba ich od 
roku 1966 zmniejszyła się o 1000 
osób. Ściąganie sezonowych ro­
botników z innych województw, 
jest kłopotliwe i nie zawsze przy­
nosi pożądane efekty. Konieczne 
jest zatem stworzenie takich wa­
runków bytowo-socjalnych, któ­
re by były zachętą do podejmo­
wania pracy w zawodzie robotni­
ka leśnego. Budowa domów, elek­
tryfikacja istniejących już osad 
leśnych, stworzenie odpowiednich 
warunków pracy, to podstawowe 
elementy. Posłów interesowała 
również sprawa odszkodowań za 
szkody wyrządzone przez zwierzy­
nę leśną. W roku ubiegłym tylko 
rolnikom prywatnym wypłacono 
z tego tytułu kwotę 9 694 tysiące. 
Zmniejszy się ona w roku bieżą­
cym z chwilą przeorowadzania 
zwiększonych odstrzałów dzików i 
jeleni.

Dyrektor Okręgowego Przed 
siębiorst\va Przemysłu Drzew­
nego, Bronisław Bożenek przed 
stawiając osiągnięcia i potrze­
by 22 placówek należących do 
przedsiębiorstwa mówił o przy 
ifiiiiiiiimiiiiiuiimiim

Dzlslelsn «e»wił lnformacy|n> 
opracował Jerzy Walasek

gotowaniach do realizacji uch­
wał V Plenum.

Meblarski przemysł Wielkopol­
ski produkuje za 1 873 min złotych 
rocznie. Z tego na eksport prze­
znacza się produkcję wartości 
350 min zł. Do 1975 roku produk­
cja wzrośnie o dalsze 60 proc. Jak 
zaznaczył dyrektor Zjednoczenia 
Meblarskiego Henryk Królikowski 
przemysł pragnąc dać meble wy­
sokiej jakości potrzebuje surow 
ców, zwłaszcza lakierów oraz 
okuć, których brak.

O zamierzeniach rozbudowy 
i modernizacji MTP poinfor­
mował posłów dyrektor — 
Zygmunt Węgrzyk. (jk)

/^rupa 224 księży polskich, 
byłych więźniów hitle­

rowskich obozów koncentracyj 
nych, udała się w drogę 
powrotną do kraju. Księża, 
którym towarzyszyło kilku 
biskupów, z ks. bp. Majdań­
skim jako przewodniczącym 
pielgrzymki, bawili we Wło­
szech ponad tydzień. Do Italii 
przybyli z Dachau, gdzie 
uczestniczyli w międzynarodo­
wym spotkaniu zorganizowa­
nym z okazji 25 rocznicy wyz­
wolenia obozu. W Rzymie gru 
pą polskiego duchowieństwa 
opiekował się metropolita kra 
kowski, kardyriał Karol Wojty 
łą.

Watykan nie szczędził starań, 
by księża polscy wynieśli jak naj­
lepsze wspomnienia z Italii. Pa­
pież Paweł VI przyjął pielgrzym­
kę na audiencji i serdecznie prze 
mówił do jej uczestników po la 
cinie. Księża wreczvli Panieżowi 
dar w postaci małego kielicha 
mszalnego, który służył im w 
Oświęcimiu do odprawiania taj­
nych nabożeństw. Kardynałowie i 
wysocy dygnitarze kurialni zna­
leźli czas na spotkania z ducho­
wieństwem polskim. Księża — by 
li więźniowie — spotkali się z se

Wzrasta rola przemysłu 
chemicznego Wielkopolski 
Pracownicy przemysłu chemicznego obchodzą 7 czerwca 

br. „Dzień Chemika”. Centralną akademię przewidziano w 
Kędzierzynie. Dotychczasowy dorobek w tej branży i kie­
runki jej dalszego rozwoju w Wielkopolsce omówione zosta 
ną na akademii wojewódzkiej, podczas której ma być udeko 
rowanych odznaczeniami państwowymi 25 przodujących naj 
bardziej ofiarnych pracowników, w tym 6 Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodzenia Polski. Niezależnie od tego 
odbywają się akademie w poszczególnych zakładach.
Przemysł chemiczny w Wiel 

kopolsce nie odgrywa tej roli, 
co w kilku innych woje­
wództwach, jednakże systema 
tycznie zwiększa stan posiada 
nia i poszczycić się może za­
kładami przodującymi w wie 
lu dziedzinach. M. in. są na 
ukończeniu prace przy nowo­
cześnie wyposażonych obiek­
tach dla Zakładów Farmaceu­
tycznych „Polfa”, na których 
budowę i wyposażenie przewi­
dziano ogółem 310 min zł. Za 
kłady te działają dotychczas w 
trudnych warunkach, lecz mi 
mo to uzyskały w 1969 roku 
najlepsze wyniki w ogólnopol 
skim współzawodnictwie bran 
żowym i w nagrodę za to o- 
trzymają 13 bm. sztandar prze 
chodni.

Wiele też zmieniło się w Za 
kładach Przemysłu Gumowe­
go „Stomil”. W ich planach 
przewiduje się wydatkowanie 
w przyszłej 5-latce około 570 
min zł na modernizację i róż­
ne przedsięwzięcia dla możli­
wie maksymalnego wykorzy­
stania dotychczasowych po­
mieszczeń i zwiększenia pro­
dukcji o ca 40 proc.

Wśród czołowych w woje­
wództwie zakładów wymienić na 
leży Hutę Szkła w Ujściu, naj­
większego producenta szkła opako 
waniowego w kraju. Huta ta pro 
dukuje obecnie w ciągu roku o- 
koło 200 min butelek, z których 
wysyła się bezpośrednio, czy po 
średnio za granicę blisko 50 proc. 
Z bezpośredniego eksportu Huty 
korzysta obecnie 27 państw, przy 
czym możliwości wywozu są jesz 
cze większe.

Do tak znacznego rozwoju róż-

nych zakładów przyczyniają się 
m. in. inwestycje, wzrost wydaj­
ności pracy, współzawodnictwo i 
realizacja zobowiązań. Ważnym 
jest również, że te korzystne zmia 
ny uwidaczniają się nie tylko w 
produkcji, ale w poprawie warun 
ków pracy i w rozbudowie urzą- 
Rzeń Socjalnych. M. In. około 
19.000 osób korzysta z opieki le­
karskiej, roztaczanej przez zakła 
dowe przychodnie przemysłowej 
służby zdrowia. Same zakłady dy 
sponują 14 ośrodkami wczaso­
wymi.

Załogi zakładów poszczycić 
się mogą znacznymi osiągnię­
ciami w różnych dziedzinach. 
Wzrosną one niewątpliwie w 
następnych latach, kiedy zacz 
ną realizować niemniej ambit 
ne zadania nowej 5-latki. (b)

Katastrofa samolotu 
CSRS koło Trypolisu 
W poniedziałek w pobliżu 

lotniska w Trypolisie rozbił 
się samolot czechosłowackich 
linii lotniczych „Tu-104 A”. 
Według informacji podanej 
przez zarząd lotnictwa w Try­
polisie, śmierć poniosły wszy­
stkie osoby znajdujące się na 
pokładzie maszyny. Zginęło 10 
członków załogi oraz 3 pasaże­
rów — wszyscy obywatele 
CSRS.

Na miejsce katastrofy udała 
się komisja ministerstwa trans 
portu Czeskiej Republiki So­
cjalistycznej, która weźmie 
udział w wyjaśnieniu okolicz­
ności katastrofy. (PAP)

Hasło dnia ,,woda nie przej­
dzie” mobilizuje do niestrudzo 
nej pracy i walki z żywiołem. 
Wzdłuż brzegów groźnego Du­
naju wznosi się dziesiątki ki­
lometrów nowych wałów 
ochronnych, podwyższa i umac 
nia już istniejące, wykopuje 
kanały odpływowe oraz budu­
je różne inne kompleksowe 
urządzenia zabezpieczające 
przed zalewem wód.

Utrzymujący się od długiego 
czasu wysoki poziom Cisy wy­
rządził w Jugosławii szkody oce­
niane na 30 min dinarów. Znisz­
czonych lub uszkodzonych zosta­
ło 1 400 domów, zalanych ponad 
5 tys. ha ziemi uprawnej, zaś na 
3# tys. ha niemożliwe są siewy.

PAP

Po trzęsieniu ziemi
Dokończenie ze str. 1

biura informacyjnego Peru 
stwierdza, że do tej pory usta­
lono, iż na skutek trzęsienia 
śmierć poniosło tysiąc osób, 5 
tys. zostało rannych, a 200 tys. 
poniosło straty materialne.

80 tys. osób jest bez dachu 
nad głową.

Ostatnie trzęsienie ziemi w 
Peru uważa się za najgroźniej­
sze, jakie nawiedziło ten kraj 
w obecnym stuleciu.

W CHIMBOTE NIE BYŁO
POLSKIEGO STATKU

Generalny agent Polskich Linii 
Oceanicznych w Peru. Agencia 
Maritima del Pacifico w Limie po 
informował polskiego armatora o 
zamknięciu na skutek trzęsienia 
ziemi portu w Chimbote. .Zawijają 
tu często statki PLO. zabierając 
stamtad mączkę rvbna i olej. Na 
szczęście, w czasie trzęsienia, w 
porcie nie było żadnego polskiego 
statku.

Leżący w pobliżu zniszczonego 
przez trzęsienie ziemi miasta Hua 
ras — port Chimbote również u- 
cierpiał bardzo poważnie. Zniszczo 
nych zostało wiele obiektów porto 
wych. a komunikacja jest przer­
wana. Przerwa w pracy portu po­
trwa przynajmniej 10 dni.

Płynąc do Chimbote „Bolesław 
Chrobry” zawinie zastępczo do 
portu Arica. (PAP)

Księża polscy w Watykanie
kretarzem stanu, kardynałem 
Villot i kierownikiem dyplomacji 
watykańskiej, arcybiskupem Cas- 
sarolim, kardynałami Wrighte i 
Sepeem, del Acquą i arcybisku­
pem Pigniedolim. Również episko 
pat wioski podejmował ich w spo 
sób szczególny. W Bolonii spotka 
li się z kardynałem Pomą, we Flo 
rencji do pielgrzymki przemawiał 
miejscowy kardynał Florit. Organ 
Watykanu „Osservatore Romano” 
i dziennik episkopatu włoskiego 
„Awenirre” poświęciły wizycie 
dużo miejsca.

Można by się tylko cieszyć, 
że reprezentanci Kościoła pol­
skiego byli tak gościnnie podej 
mowani przez Watykan. Można 
by, gdyby nie pewne ale. Otóż 
o normalizacji administracji 
kościelnej na naszych ziemiach 
zachodnich nie padło w ciągu 
tych licznych spotkań ani je­
dno słowo. Nawet ogólnikowe. 
Polityczna cenzura watykań­
ska zachowała w tej kwestii 
stuprocentową czujność.

Z tej racji warto przypom­
nieć— ponieważ w kurii rzym 
skiej nic nie dzieje się przy­
padkiem — że właśnie w dniu, 
w którym księża polscy modli­
li się w Dachau, w Watykanie 
podejmowano „pobożnych piel 
grzymów” z „Er mian d i 
Schneidemuehl”. czyli z War­
mii i z Piły. Owi pielgrzymi, 
którzy zdaniem „Osservatore 
Romano” przybyli z „Niemiec 
wschodnich”, należą do czołów 
ki organizacji rewizjonistycz­
nych w NRF, Ich audiencja od 
była sie 20 maja, gdy w Waty­
kanie doskonale wiedziano, że 
za parę dni zjawi się w Rzy­
mie najliczniejsza w okresie 
powojennym grupa księży poi 
skich.

Wielką wartością pielgrzym­
ki księży polskich było to, że 
przypomniała ona w kołach w 
których nazbyt chętnie sie o 
tym zapomina, że nie tak daw 
no temu Europa pokryta była 
niemieckimi obozami zagłady,

że wraz z milionami innych 
ofiar na śmierć zamęczono wie 
lu księży polskich.

Na zakończenie informacja 2 
ostatniej niedzieli. Informacja .po 
trzebna, gdyż pokazująca, w jak 
skomplikowanych i w pełnych 
sprzeczności układach działa Ko­
ściół katolicki' w samym Rzymie. 
Wikariusz kapitulny wiecznego 
miasta, kardynał del Acaua. spot 
kał sie z liczna grupa księży i hi 
skupów polskich przed ich powro 
tem do kraju. Natomiast jego 
trzej próbos)tczowie nie bali się 
ani śmieszności, ani sWego szefa, 
organizując manifestacyjne modły 
wraz z proęesja za ..kościół mil­
czenia”. Ta manifestacja o charak 
terze czysto politycznym i zimno- 
wojennym, zwiazana z włoską 
kampania wyborcza, odbyła sie w 
rzymskiej parafii, na terenie któ 
rej znajduje sie ambasada polska. 
Na procesje o cechach krucjaty 
przybyła zaledwie garstka wier­
nych i nikt bv o celach manifesta 
cji nie wiedział, gdyby nie rekla­
ma. jakiej nabożeństwu nadali fa 
szyści. którzy całej sprawie pa­
tronowali. Niezbyt przyjemnym 
obowiązkiem dziennikarza polskie 
go jest jednak odnotowanie, że i 
tego rodzaju przedsięwzięcia księża 
rzymscy podejmują. Obowiązek 
tym bardziej konieczny, że nabo­
żeństwo prowadził nie nrosty pro­
boszcz. lecz biskup P. Hnilica. je­
zuita. jeden z doradców watykań­
skiej kongregacji dla kościołów 
wschodnich. (API)

Poznań gotów 
do 39 MTP
Dokończenie ze str. 1 

pierwszy — UNIDO, agencji 
ONZ działającej na rzecz ułat 
wiania kontaktów handlowych 
krajom rozwojowym. Podnosi 
to zatem rangę MTP jako 
światowego ośrodka handlu 
międzynarodowego.

Wielu przygotowań wymagało 
zaplecze miasta i Targów. Dla goś 
ci przygotowano 25 000 kwater, w 
tym 13 000 kwater prywatnych, 
m. in. w oczekiwaniu na przyjazd 
12 000 cudzoziemców. Opracowano 
bogaty program kulturalno-roz- 
rywkowy na czas trwania Tar­
gów, zapewniono sprawność ga- 
stronomir,•■•lepiej- • przygotowano 
parkingi. Poznań jest więc niemal 
gotów na przyjęcie gości targo­
wych. (zs)

Wypoczynek de Gaulle’a
W najbliższych dniach były pre 

zydent Francji Charles de Gaulle 
uda się na wypoczynek do hisz­
pańskiej prowincji Galicja. Na 
pierwsze miejsce jego pobytu wy 
brano niewielki port Cambados.

PAP

' OFICHALMI

Olimpiada 
i brylanty

Sprawa podjęcia przez Mię­
dzynarodowy Komitet 

Olimpijski decyzji o przyzna­
niu Montrealowi (Kanada) or­
ganizacji igrzysk olimpijskich 
w roku 1976 — odbiła się szero­
kim echem na całym świecie. 
Sporo zwłaszcza się słyszy na 
temat zakulisowych machina­
cji, poprzedzających głosowa­
nie. Także w Kanadzie — jak 
najbardziej zainteresowanej 
przecież takim a nie innym 
rozstrzygnięciem sprawy — 
decyzja MKO1 przyjęta zosta­
ła nie bez zaskoczenia.

Gazeta „Toronto Daily Star” 
pisała niedawno: „zwycięstwo 
może się okazać wielką poraż­
ką, gdyż Montreal nie jest przy 
gotowany na przyjęcie najlep­
szych sportowców świata i nie 
wiadomo, czy potrafi sprostać 
zobowiązaniom...”

Moskiewski dziennik „Izwies 
tia” zamieścił natomiast, za­
wierający rewelacje, wywiad 
z przewodniczącym Rady Miej 
skiej Moskwy W. Promysło- 
wem, który uczestniczył w 
ostatniej sesji MKO1. Okazuje 
się, że przedstawiciele szeregu 
miast, ubiegających się o przy 
znanie im prawa zorganizowa­
nia Olimpiady 1976, uciekli się 
do metody obdarowywania 
kosztownymi upominkami 
członków MKO1 oraz ich żon. 
Na przykład z Denver (USA) 
przyleciał kosmonauta Shirra, 
specjalnym samolotem przy­
wożąc dla żon członków MKOl 
pierścionki wysadzane brylan­
tami, na dodatek ponoć z 
wkomponowanymi drobinami 
... pyłu księżycowego.

Atmosferę rozdzielania upo­
minków pomiędzy członków 
Komitetu Olimpijskiego oraz 
ich małżonek skrytykowała 
m. in. holenderska gazeta „De 
Telegraaf”, podkreślając, iż 
Moskwa nie uczestniczyła w 
wyścigu rozdawania prezen­
tów.

Głosowanie się odbyło, de­
cyzja zapadła. Tylko co ta nie­
smaczna farsa ma wspólnego z 
szczytnymi ideałami olimpij­
skimi? (wp)
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Przemysł poszukuje 
socjologa?

Nowoczesna technika uza 
leżniona jest w dużym 
stopniu od człowieka, 

będącego nie tylko jej twórcą, 
ale i głównym ogniwem pro­
cesu pracy. Aby jednak czło­
wiek mógł umiejętnie posłu­
giwać się nowoczesnymi ma­
szynami i narzędziami, musi 
przedtem zdobyć odpowiednie 
kwalifikacje zawodowe oraz 
zapoznać się z właściwą orga­
nizacją pracy.

Na przestrzeni 25 lat rozbu­
dowujące się wyższe szkolnic­
two techniczne przygotowało 
setki tysięcy inżynierów, któ­
rzy nabyte umiejętności zawo­
dowe mieli i mają możność 
wdrażać bezpośrednio w przed 
siębiorstwach przemysłowych. 
Gorzej jest z organizatorami 
pracy, stawianymi na równi z 
ekonomistami, politykami go­
spodarczymi. Jest ich nadal 
za mało. Szkolą ich intensyw­
nie wyższe uczelnie, doszkala­
ją instytucje takie, jak: NOT, 
PTE czy Towarzystwo Nauko­
we Organizacji i Kierownic­
twa.

Stosunkowo słaba jest rów­
nież jeszcze więź nauk spo­
łecznych z przemysłem: psy­
cholog i socjolog z trudem 
zdobywają sobie prawo do roz 
wijania działalności w przed­
siębiorstwach. A działalność 
tej grupy pracowników może 
przynieść, ba, przynosi już 
dziś wymierne korzyści. Praca 
placówek psycho-socjologicz- 
nych jest uzupełnieniem pra­

Tempo i gospodarność
Podsumowaniem dyskusji o nowych bodźcach ekonomicz­

nych, trwającej od szeregu miesięcy w zakładach pracy za­
jęło się V Plenum KC PZPR. Jak stwierdził w przemówieniu 
końcowym I sekretarz KC PZPR — Władysław Gomułka. 
Plenum zamknęło pierwszy etap formowania nowego systemu 
i otworzyło drugi: przygotowań organizacyjnych do wpro­
wadzenia go w życie. Z początkiem nowego planu 5-letniego, 
od stycznia 1971 otwarty zostanie trzeci etap, wyrażający 
się praktycznym zastosowaniem nowego systemu w przed­
siębiorstwach. A więc pozostało pół roku na pełne przygoto­
wanie przedsiębiorstw do zastosowania nowego systemu. 
Sprawami' tymi- interesują się nawet osoby nie związane 
bezpośrednio z produkcją, o czym świadczą listy nadesłane 
ostatnio do redakcji.

DO REDAKTORA

Z dużym zainteresowaniem 
śledziłem przebieg dyskusji 
nad nowym systemem bodź­
ców ekonomicznych. Potwier­
dzeniem jego ważności było V 
Plenum KC PZPR. Prawidło­
wa realizacja uchwał Plenum 
może mieć decydujący wpływ 
na szybszy rozwój naszej gos­
podarki, a co z tym się wiąże i 
stopę życiową ludności. W u- 
kładzie proponowanym przez 
nowy system zwiększy się na 
pewno zainteresowanie załóg, 
nastąpi intensyfikacja metod 
produkcji.

Chciałbym się zatrzymać 
nad jednym problemem, nad 
pełnym wykorzystaniem po­
siadanego parku maszynowe­
go, z czym chyba nie jest naj­
lepiej. Nie mam wstępu do 
zamkniętych zakładów pracy. 
Dlatego też posłużę się przy­
kładem, który możemy zaob­
serwować wszyscy, przykła­
dem budownictwa.

Konia z rzędem temu, kto 
zgadnie w jakim stopniu wy­
korzystane są maszyny budo­
wlane. Na wielu budowach 
kosztowne dźwigi i inne urzą­
dzenia stoją godzinami bez­
czynne. A przecież ich przesto 
je przynoszą straty w przedsię 
biorstwie, windują w górę 
Jtoszty budowy. Posłużyłem 
się jednym przykładem dla 
zilustrowania istniejących jesz 
^ze rezerw. Myślę, że po wpro 
wadzeniu nowego systemu 
bpdźców, taka sytuacja będzie 
niemożliwa. Im więc szybciej 
i precyzyjniej rozpocznie się 
r mlizacię uchwały V Plenum 
KC — tym lepiej.

Lubomir Rybacki 
Poznań

*
Szanowna Redakcjo!
Reforma, na którą czekali 

ekonomiści od dawna, zna­
lazła swoje potwierdzenie w 
uchwale V Plenum KC PZPR. 
Nowy system bodźców stano­
wi ważny krok na drodze roz­
woju gospodarki. Nie omawia­
jąc całości, chciałbym zająć 
się małym wycinkiem — or­
ganizacją pracy.

Moim zdanym dotychczas 
za mało przykładało się wagi 

cy organizatora w zakładzie 
pracy. W nich bowiem opra­
cowywane są diagnozy, mają­
ce bezpośredni wpływ na trend 
rozwojowy danego przedsiębior 
stwa, na przykład ocena ludzi 
zatrudnionych w zakładzie, 
przygotowania osób przystę­
pujących do pracy, sprawa wy 
kprzystania wolnego czasu itd.

Zagadnienia humanizacji pracy 
na Zachodzie od dawna interesu­
ją naukowców, teoretyków i prak 
tyków. W Polsce temat ten jest 
obecnie coraz szerzej opracowy­
wany i dyskutowany. Pracują nad 
nim placówki wyższych uczelni, 
interesuje się nim żywo Pracow­
nia Badań nad Kulturą Pracy 
PAN, popularyzuje go na terenie 
przemysłu Komisja Socjologii To­
warzystwa Naukowego Organiza­
cji i Kierownictwa. Lubelski Od­
dział tegoż Towarzystwa od pię­
ciu lat organizuje co roku krajo­
we konferencje naukowe na te­
mat „Humanizacja pracy a wy­
dajność pracy”. I w tym roku — 
w dniach 21—22 maja — urządza­
na jest konferencja pt, „Bezpie­
czeństwo i higiena pracy a huma­
nizacja pracy”. Wnioski zgłoszo. 
ne przez specjalistów na pewno 
zainteresują kierownictwo resor­
tów gospodarczych.

Niedawno, bo pod koniec 
kwietnia br. odbyła się w 
Warszawie interesująca konfe 
rencja socjologów, urządzo­
na przez Komisję Socjologii 
TNOiK. O czym na niej mó­
wiono? O zastosowaniu nauk 
humanistycznych w procesie 
pracy. Na ten temat, jak się 
okazało, przeprowadzane są 
od kilku lat skrupulatne ba­
dania, przygotowywane są o- 
pracowania, będące wynikiem 
naukowym tych badań. Rzucą 

do tej dziedziny. Najlepsze 
chęci pracowników pójdą na 
nic, gdy kuleć będzie — dla 
przykładu — zaopatrzenie. 
Jakie są tego rezultaty, do­
brze wiemy: pod koniec mie­
siąca praca w godzinach nad­
liczbowych, a więc wzrost 
kosztów produkcji, zmęczenie 
pracowników, zwolnienia le­
karskie.

Nic więc dziwnego, że w pro 
jekcie bardzo szeroko omawia 
się sprawę godzin nadliczbo­
wych. Zresztą organizacja pra 
cy sprawna i sprężysta — 
choć nie zawsze dobrze widzia 
na przez bumelantów — to 
jedna z najtańszych inwesty­
cji. Może ona przyczynić się 
do bardzo znacznego wzrostu 
wydajności pracy, obniżki 
kosztów wytwarzania itp. Dla 
tego też widzę, że nowy sy­
stem stworzy konieczność 
„doszlifowania” organizacji 
pracy — zaopatrzenia surow­
cowego, kooperacji itd. itd. 
Do tego zmusi kierownictwa 
zakładów — samo życie.

L. P.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Nakładem Wydawnictw
A 90 Naukowo-Technicznych 

Z A / / ukazały sie ostatnio: 
/ /■/ / Jozsef Simorda. Jozsef 
L/ V / Staroba — „Elektrycz­

ność statyczna w nrze- 
myśle”. tłum, z czeskie­
go. Dla inżynierów i 

techników, także pracowników 
naukowych. Str. 288. zł 40.

..Technologia koncentratów sno- 
żywczych” — nraca zbiorowa. Dla 
inżynierów i techników. maj­
strów, także studentów i uczniów 
szkół specjalistycznych. Str. 342, 
zł 64.

J. Gasiorowski. E. Radwański, 
J. Zagórski, M. Zsorzelski — 
..Zbiór zadań z teorii maszyn ciepl 
nych”. Dla inżynierów i studen­
tów. str. 276. zł 50.

Jerzy de Mezer — ..Elektronika 
dla Poligrafów’”. Dla inżynierów 
i techników, pomoc dla studentów 
i uczniów szkół poligraficznych. 
Str. 268. zł 37.

E. Aisberg — „Radio... ależ to 
bardzo ciekawe”, tłum, z francus 
skiego. wyd. IV. Dla radioamato­
rów. Str. 184. zł 16.

..Muzea i zabytki techniki w Pol 
sce” — praca zbiorowa. Dla szero­
kiego kręgu czytelników. Str. 188. 
zł 15.

one światło na pożyteczną pra 
cę socjologa i psychologa w 
zakładzie pracy.

Praca tych ludzi jest na 
pewno ciekawa, przynosi ko­
rzyści zakładom przemysło­
wym, niemniej nie zawsze 
i nie wszędzie spotyka się z 
właściwą oceną i zrozumie­
niem. Na pochlebne wyróżnie­
nie zasługuje tu kierownictwo 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych w Warszawie. Na 
wspomnianej konferencji da­
no przykład dobrej współpra­
cy kierownictwa tej fabryki z 
istniejącą na jej terenie pla­
cówką psycho-socjologiczną. 
Wyniki prac, wykonywanych 
przez pracowników tej pra­
cowni, są wdrażane w produk 
cji. Dotychczas w FSO osiąg­
nięto dobre wyniki w rozwią­
zywaniu takich zagadnień, 
jak: ocena kadry kierowniczej 
(począwszy od zastępcy dyrek 
tora d/s technicznych), adapta 
cja zawodo-wa pracowników, 
uproszczenie systemu przyjęć 
do pracy, zahamowanie fluktu 
acji kadr, opracowanie regula­
minu pracy, problem wolnego 
czasu i in.

Dowodem uznania dla działal­
ności pracowni psycho-socjologicz 
nej było wprowadzenie do planów 
perspektywicznych i rocznych 
FSO także i planu badań socjo­
logicznych. Zgodziły się na to 
kierownictwo fabryki, Rada Za­
kładowa i Związek Zawodowy. 
Niezależnie od tego problematyka 
socjologiczna została wprowadzo­
na również do programów szkole­
nia i doskonalenia zawodowego, 
wprowadzonego na terenie zakła­
du. Z uwagi na to. że pracownia 
mogła poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami z dziedziny ergo 
nomii, dyrekcja FSO dała kie­
rownictwu pracowni szerokie 
uprawnienia m. in. w zakresie ko­
lorystyki. Polegają one na opi­
niowaniu, przy nowych inwesty­
cjach kolorystyki pomieszczeń i 
maszyn, oraz na opracowaniu 
kompleksowego programu zazie­
lenienia terenu fabrycznego.

Problem „przełożony — pod 
władny” w gospodarce socja­
listycznej nie jest jeszcze do 
końca rozwiązany ani doce­
niany. Nie zawsze jest właści­
wy w przedsiębiorstwach do­
bór • kadr kierowniczych, nie’ 
zawsze też i osoby reprezentu­
jące zakładowe organizacje 
społeczne i zawodowe radzą 
sobie z tym zagadnieniem. I to 
chociażby dlatego, że mając 
wystarczające przygotowanie 
techniczne, nie potrafią zna­
leźć najwłaściwszej formy od­
działywania na kształtowanie 
się stosunków między zespoła­
mi ludzkimi w danym przed­
siębiorstwie. Kierownictwo 
FSO sięga w takich przypad­
kach po pomoc socjologów lub 
psychologów zakładowych. I 
jest z tej pomocy zadowolone. 
Załoga również.

W. Z.

Wykroczenia przeciwko zdro 
wiu, które zostały ujęte 
w projekcie Prawa o 

wykroczeniach, obejmują naru 
i szenia o charakterze sanitar­
nym (zanieczyszczanie wody 
służącej do picia, niezachowa­
nie czystości przy obrocie arty 
kułami spożywczymi i środka 
mi kosmetycznymi), a nadto 
czyny polegające na niedopeł­
nieniu obowiązków w zakre­
sie profilaktyki i leczenia. Np. 
kto, mimo zastosowania środ­
ków egzekucji administracyj­
nej, nie poddaje się obowiąz­
kowemu szczepieniu ochronne 
mu przeciwko gruźlicy lub in 
nej chorobie zakaźnej podlega 
karze grzywny do 3 000 zł 
albo karze nagany.

Uwagę zwraca art. 108:
„Kto odmawia udzielenia orga 

nowi służby zdrowia wyjaśnień 
mogących mieć znaczenie dla wy 
krycia gruźlicy, choroby wene­
rycznej lub innej choroby zakaź­
nej lub źródła zakażenia albo dla 
zapobiegania szerzeniu się takich 
chorób, podlega karze grzywny 
albo karze nagany”.

Rozdział projektu pt. „Wy­
kroczenia przeciwko osobie” 
nastawiony jest przede wszyst 
kim na ochronę nieletnich, o- 
sób bezradnych i zależnych. 
Przykładowo:

„Kto mając obowiązek opieki 
lub nadzoru nad nieletnim do lat 
7 albo inną osobą niezdolną roz­
poznać lub obronić się przed nie­
bezpieczeństwem, dopuszcza do jej 

przebywania w okolicznościach 
niebezpiecznych dla zdrowia czło 
wieka, podlega karze grzywny 
albo karze nagany”.

Jeśli chodzi o ochronę oby­
czajności publicznej projekt 
przewiduje karalność m. in. 
dokonanego publicznie nieoby 
czajnego wybryku, umieszcze­

Sprawozdanie z działalnoś­
ci Towarzystwa Łącznoś 
ci z Polonią Zagraniczną 

za rok ubiegły, na przeszło stu 
stronach ujętych w broszurę, 
informuje o szerokich kontak­
tach, jakie łączą krajową „Po 
lonię“ z Wychodźstwem w kil­
kudziesięciu państwach. Na 
specjalne podkreślenie zasługu 
ją kontakty, które wiążą się z 
młodym pokoleniem polskiej 
emigracji, urodzonym na ob­
czyźnie, znającym Polskę jedy 
nie z opowiadań starszych, z 
filmów i literatury.

Wyrażają się one m. in. syste 
matyczną łącznością z 264 
szkołami i szkółkami polonij­
nymi, co w porównaniu z ro­
kiem poprzednim oznacza 
wzrost o 51 szkół. Coraz wię­
cej ośrodków polskiego szkol­
nictwa za granicą zwraca się 
do „Polonii" o pomoc w ma­
teriałach do nauczania — książ 
ki i inne pomoce naukowe za­
równo dla uczniów jak i dla 
nauczycieli. W okresie spra­
wozdawczym kilkudziesięciu 
nauczycieli z różnych krajów 
odwiedziło Polskę indywidual­
nie nawiązując poprzez „Polo­
nię" kontakty z krajowymi ko 
łami oświatowymi i pedago­
gicznymi, a ponadto 27 nauczy 
cieli odbyło kurs metodyki nau 
czania języka polskiego, pro­
wadzony przez wybitnych spec 
jalistów. Prawie 8 tys. podręcz 

jników szkolnych, 4 tys. innych 
c książek oraz przeszło 3 tys. róż 
nych pomocy naukowych wy­
słanych młodzieży polonijnej 
stanowiło poparcie Towa­
rzystwa, a często jedyną po­
moc dla szkolnictwa polskiego 
na Wychodźstwie.

Na uwagę zasługuje systema 
tyczny wzrost liczby młodzieży 
polonijnej studiującej w Pol­
sce na wyższych uczelniach. W 
roku akademickim 1967/68 prze 
bywało na studiach w Polsce 
70 studentów, w 1968/69 ich 
liczba wzrosła do 105, a w bie 
żącym roku studiów, 1969/70 
jest ich 165. Jeżeli chodzi o po 
szczególne kraje, to do nie­
dawna ilościowo przodowała 
Francja. W tej chwili pierw­
szeństwo dzierży Polonia ame 
rykańska, która wysłała do 
Kraju 45 studentów, zapowia-

T^amiot nad stadionem? Coś zu 
' pełnie nowego, choć — kto 

wie — czy w przyszłości urządze­
nie takie nie będzie powszechnie 
stosowane, jako bardzo praktycz­
ne. Żeby jednak dowiedzieć się o 
co chodzi, trzeba odwiedzić łódz­
kie laboratorium przemysłu filco 
wego i tkanin technicznych, gdzie 
obok zupełnie przyziemnych wy­
robów, jak zastępcza skóra do bu 
tów, czy nowe gatunki skaju, ob­
myśla się różne kombinacje, z 
których być może, uda się skon­
struować przenośny namiot pokry 
wający w czasie deszczu pole bois 
kowe czy nawet stadion sporto­
wy.

Łódzkie laboratorium nastawio­
ne jest przede wszystkim na eks­
perymentowanie z tzw. tkaninami 
powlekającymi. Np, ze skajem, 
zwanym z polska — skatcnem — 
i służącym do wyrobu obuwia. Na

Projekty ustaw o wykroczeniach (3)

Ochrona zdrowia 
i mienia

nia w miejscu publicznym nie 
przyzwoitego ogłoszenia, napi­
su lub rysunku, używania słów 
nieprzyzwoitych. Za to ostat­
nie wykroczenie można wymię 
rzyć nawet karę ograniczenia 
wolności.

W rozdziale poświęconym o- 
chronie mienia mamy szereg 
przepisów ustawy (z 17 czerw 
ca 1966 r.) o przekazaniu nie­
których drobnych przestępstw 
(np. drobna kradzież, paser­
stwo) jako wykroczeń do o- 
rzecznictwa karno-administra­
cyjnego. Wspomniana ustawa 
określiła, że wartość mienia w 
wysokości 300 zł stanowi gra­
nicę między wykroczeniem a 
przestępstwem. Projekt przesu 
wa tę granicę do kwoty 
500 zł.

W tym samym rozdziale 
znajdujemy przepis dotyczący 
szalbierstwa (obecnie jest to 
przestępstwo), które ma podle 
gać orzecznictwu kolegiów bez 
względu na wartość wyłudzo­
nego mienia lub świadczenia. 
Art. 115 stanowi:

„5 1. Kto, pomimo nieuiszcze- 
nia dwukrotnie nałożonej na nie 
go kary umownej, po raz trzeci 
w ciągu roku bez zamiaru uisz­
czenia należności wyłudza prze­
jazd koleją lub innym środkiem 
lokomocji, podlega karze aresztu, 
ograniczenia wolności albo grzyw 
ny”.

Omawiany rozdział obejmu­
je również czyny, które trady­

DOBRZE SŁUŻY WYCHODŹSTWU 
TOWARZYSTWO „POLONIA"

dając na przyszły rok akade­
micki dalsze zwiększenie tej 
liczby, wychodząc z założenia, 
że każdy grosz włożony w 
kształcenie własnej inteligen­
cji, znającej przy tym kraj 
swych przodków, sowicie się 
opłaca.

Studenci polonijni uczący się 
w Polsce, a pochodzący z 
USA, Brazylii, Francji, W. Bry 
tanii, NRF, Wenezueli, Tu­
nezji, Belgii, Szwecji, Kanady, 
Węgier, Czechosłowacji i jesz­
cze kilku państw, zrzeszeni są 
w akademickim klubie „Polo­
nus", który korzysta z pomo­
cy i opieki Towarzystwa. Ży­
wotność organizacyjna „Polonu 
sa“ przejawiająca się w licz­
nych zjazdach, wycieczkach, 
spotkaniach itp. jest zastana­
wiająca, jeśli się zważy, że 
młodzież polonijna studiuje w 
kilku ośrodkach uniwersytec­
kich Polski, a więc nie tylko 
w Warszawie, ale i w Lodzi, 
Krakowie, Wrocławiu, Pozna­
niu i na Wybrzeżu, co oczy­
wiście nastręcza wiele trudnoś 
ci organizacyjnych. Swą dzia­
łalnością daje ona Krajowi do 
wód żywotnych sił i talentu poi 
skiego Wychodźstwa.

Jeśli chodzi o organizacje polo 
nijne rozsiane w świecie, to 348 
z nich utrzymuje z krajową Polo 
nią systematyczny kontakt (w 
1968 — było tych organizacji 334). 
Na pierwszym miejscu (w rozbi­
ciu na poszczególne kraje) znajdu 
ją się USA, skąd 168 klubów, kół, 
związków i zrzeszeń utrzymuje 
więź poprzez Tow. „Polonia” z 
Krajem, z Argentyny — 18; Brązy 
lii — 17, Kanady — 28, Francji — 
30, Belgii — 8, Danii — 5, Anglii 
— 10, Australii i Nowej Zelandii — 
38, ze Szwecji — 7, z ZSRR, Cze­
chosłowacji i Urugwaju po 3, z 
NRF i Berlina Zachodniego — 6, 
z krajów afrykańskich — 4, ponad 
to z Australii, Wenezueli, Szwaj­
carii, Norwegii, Finlandii, Hiszpa 
nii i Węgier. Z krajów, w których 
stosunkowo niedawno zorganizowa 
ła się emigracja polska, należy 
wymienić m. in. Polsk Kultursam- 
band z Oslo w Norwegii i Stowa- 

razie, z 400 tys. m. kw. już wy­
produkowanego skatenu zrobiono 
kilkaset tysięcy par eleganckiego 
i praktycznego obuwia letniego i 
jesienno-wiosennego. W przyszłym 
roku ukażą się pierwsze skateno 
we kozaczki. Ich zaletą będzie po

Namiot
nad stadionem?

za wytrzymałością także różno- 
barwność.

Osobnym działem jest ekspery­
mentowanie z tkaninami odzieżo­
wymi na tzw. podkładzie. Wpro­
wadza się tu tkaniny o podłożu 
poliuretiinowym i z niespicnione- 
go polichlorku, co znakomicie

cyjnie są wykroczeniami, a 
więc m. in. samowolne użycie 
cudzego mienia, wyrabianie, po 
siadanie i nabywanie wytry­
chów oraz urządzanie w celu 
zysku gry hazardowej. Za to 
ostatnie grozi kara aresztu, o- 
graniczenia wolności lub grzyw 
ny.

Następny rozdział projektu 
traktuje o wykroczeniach prze 
ciwko interesom konsumen­
tów. Jeśli chodzi o spekulację 
to również rozszerzono ramy 
wykroczenia obejmując nim 
towar o wartości do 500 zł (o- 
becnie — do 300 zł). Warto do­
dać, że niektóre z wymienio­
nych wykroczeń (kradzież, pa­
serstwo, spekulacja) w razie re 
cydywy ulegają przekwalifiko 
waniu. Stają się przestępstwa­
mi, co wiąże się z odpowie­
dzialnością sądową sprawców.

Projekt przekazuje orzecznic 
twu kolegiów w całości takie 
czyny jak spekulacja biletami, 
pobieranie nadmiernych cen za 
usługi i usuwanie z towarów 
utrwalonych na nich oznaczeń 
bez względu na cenę biletów, 
wysokość nadpłaty za usługi i 
wartość towaru, karalne jest 
usuwanie oznaczeń dotyczą­
cych nie tylko ceny, jakości i 
pochodzenia towaru, ale rów- 
nież terminu przydatności to­
warów do spożycia, daty ich 
produkcji i gatunku. 

rzyszenie Polskie w Helsinkach w 
Finlandii.

Niemniej cenna jest kores- 
ponuencja, jaką Towarzystwo 
„Polonia" w Warszawie utrzy­
muje z indywidualnymi Roda­
kami rozsianymi pod różnymi 
szerokościami geograficznymi, 
niejednokrotnie zagubionymi w 
morzu obcości, dla których od 
powiedz! pisemne Towarzystwa 
są nieraz jedyną radością i le­
karstwem na tęsknotę za 
rodzinnym krajem. Kores­
pondencja ta obejmuje 
tysiące listów, a ich treść 
wyrażająca uczucia do Kra­
ju Rodaków z najdalszych 
zakątków w świecie, jest wy­
mownym dowodem jak bardzo 
potrzebna i pożyteczna jest 
działalność Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną.

Trudno w krótkim stresz-i 
czeniu zająć się całokształtem 
roli i dokonań „Polonii" w wb. 
roku. Przyjęcie i pomoc organi 
zacyjno-programowa dla 130 
wycieczek polonijnych z prze­
szło 8 tys. uczestników, z cze­
go najwięcej z USA, Kanady i 
NRF; festiwal pieśni i tańca 
dla zespołów polonijnych zor 
ganizowany w Rzeszowie; sta­
ły kontakt z 21 radiostacjami 
zamorskimi, dla których Tow. 
„Polonia" dostarcza progra­
mów; stały kontakt z 66 biblio 
tekami w różnych krajach, któ 
re otrzymują od niej książki 

• polskie; przekazywanie stro­
jów ludowych, których war­
tość przekroczyła już sumę 
pół miliona złotych, specjalne 
wydawnictwa itp. itp. — to po 
żyteczna działalność krajowe­
go Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczną. I choć je 
go środki są wciąż mniejsze 
niż potrzeby, to jednak trzeba 
stwierdzić, że działalność To­
warzystwa z roku na rok syste 
matycznie wzrasta, dobrze słu­
ży sprawie polskiego Wy­
chodźstwa i jego łączności z 
Krajem. (PAP)

wpłynie na wiotkość i elastycz­
ność materiału. W dziedzinie tka 
nin technicznych zaczęto produk 
cję brezentu powlekanego, odpor­
niejszego na wilgoć, mniej roz­
ciągliwego i lżejszego. Ma on słu 
żyć naszej flocie, a także do 
robu plandek samochodowych.

Wreszcie owe namioty. Dzięki 
uzyskaniu specjalnej kompozycji 
do powlekania tkanin, laborato­
rium pracuje nad kilkoma wersja 
mi tkanin do nadmuchiwania. No 
wością są parametry umożliwiają 
ce rozpięcie pneumatycznego na­
miotu z takiej tkaniny nad każ­
dą powierzchnią, przy czym wa­
runkiem ograniczającym stosowa­
nie namiotu jest tylko skonstruo 
wanie odpowiedniego systemu pod 
pór. Podobno tkanina jest tak 
lekka, że ahy przykryć namiotem 
normalne boisko do siatkówki wy 
starczy dwóch ludzi. (API)

Projekt w całości przekazuje 
z prawa karnego do prawa o 
wykroczeniach czyny polegają 
ce na ukrywaniu — przez 
sprzedawcę przed nabywcą — 
towaru i dokonaną bez uzasad 
nionej przyczyny-odmowę jegą 
sprzedaży.

W rozdziale o wykroczeniach’ 
przeciwko urządzeniom użytku 
publicznego skupione zostały 
m. in. takie czyny jak niszcze­
nie lub uszkodzenie roślinno-: 
ści, deptanie trawników i zie­
leńców, a także zanieczyszcza­
nie i zaśmiecanie miejsc do-, 
stępnych dla publiczności. No­
wy jest przepis, który stanowi:

„Kto ze złośliwości lub swawoli 
utrudnia lub uniemożliwia korzy­
stanie z urządzeń przeznaczonych 
do użytku publicznego, a w szcze 
gólności uszkadza lub usuwa przy 
rząd alarmowy, instalacje oświetlę 
niowa. zegar. automat, tele­
fon (...) podlega karze aresztu, o- 
graniczenia wolności lub grzyw­
ny (...). Można orzec obowiązek 
zwrotu równowartości wyrządzo­
nej szkody albo obowiązek przy­
wrócenia do stanu „poprzednie? 
go’'.

Kończąc omawianie projek-! 
tu Prawa o wykroczeniach war 
to dodać, że grzywna występu 
je w 115 wypadkach obok in-! 
nych kar, a w 22 — samoist-! 
nie. Kara aresztu występuje w 
42 wypadkach, ograniczenie 
wolności — w 36, a nagana w, 
70, z tym że obok innych kar.-

Ograniczenie wolności wprd 
wadzono w tych przepisach, 
które dotyczą wykroczeń przy­
bierających — czego dowodzi 
praktyka — często charakter 
chuligański lub popełnianych’ 
przez osoby „nie hańbiące się’’ 
pracą. ,

M. Ł.
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Sporo prac fachowych wykonuje 
Spółdzielnia Pracy Drogowo-Bu- 
dowlana z ul. Lampego. Jej pra 
cownicy mają pełne ręce robo­
ty przy wykańczaniu ogrodzenia.

Nigdy nie brak ochotników do 
realizacji czynów społecznych. 
Biorą w nich udział przede wszy 
słkim studenci i młodzież szkół 
średnich. Na zdjęciu — uczen­
nice Technikum Ekonomicznego 
z ul. Marszałkowskiej przy po­
rządkowaniu drogi wokół wybie 

gu dla jeleni.

Czerwcowe nowości ekranu
POLSKA

„Znaki na drodze”. Reż. An­
drzej J. Piotrowski. Dramat spo­
łeczny opowiadający o człowieku, 
który po powrocie z więzienia za 
staje przy swej żonie innego męż 
czyznę. Rozgoryczony wyjeżdża na 
daleką budowę, gdzie podejmuje 
walkę bezkompromisową z nad­
użyciami. Jako świetny fachowiec 
nie daje się oszukać i dzięki 
twardej postawie doprowadza do 
usunięcia nieprawidłowości. W tym 
debiucie młodego reżysera grają 
m. in. Tadeusz Janczar, Galina 
Polskich, Leon Niemczyk, Leszek 
Drogosz.

„Dziura w ziemi”. Reż. Andrzej 
Kondratiuk. Akcja kolejnego de­
biutu w długim metrażu toczy się 
w środowisku geologów, gdzieś na 
południu Polski. Bohaterowie fil 
mu szukają tam źródeł ropy naf­
towej. Przez pryzmat postaci ge­
ologa — człowieka ciągle wędru­
jącego i mającego oczy szeroko 
otwarte — twórcy starają się po­
kazać jak najwięcej autentycz­
nych śladów naszej rzeczywistoś­
ci.

BUŁGARIA
„Armando”. Reż. Milen Niko- 

łow. Dramat psychologiczny skła­
dający się z dwóch nowel, które 
łączy w harmonijną całość mo­
tyw budzenia się świadomości i 
woli walki z faszyzmem u ludzi 
niezaangażowanych, którzy biotą 
wreszcie broń do ręki i nie wa­
hają się postawić własne życie na 
szalę walki z hitleryzmem.

CSRS

„Cierpienia młodego Robaczka”. 
Reż. Frantisek Filip. Szerokoekra 
nowa komedia opisująca historię 
młodzieńca z prowincji, którego 
matka za wszelką cenę chce oże­
nić. Komedia ukazująca wiele 
zwykłych ludzkich słabostek, kło 
potów i rozczarowań, ale nie poz 
bawiona także głębszych reflek­
sji o życiu.

„Kolonia Lanfieri”. Reż. Jan 
Schmidt. Szerokoekranowy film 
przygodowy wyprodukowany we­
spół z kinematografią ZSRR. Bo­
haterem fiimu jest młody czło­
wiek zmęczony życiem w świecie 
Rządzonym przez pieniądz. Wybie 
ra więc samotność, którą znajdu 
je na małej wyspie na Pacyfiku. 
Uroku i sensu życia szuka w przy 
rodzie i pracy fizycznej, do cza­
su gdy nie odkryje możliwości 
zrobienia fortuny.

ZSRR
„Żegnaj, Gułsary”. Reż. Sier­

giej Urusiewski. Barwna opowieść 
poetycka (wg. Czingiza Ajtmato- 
wa) o splatającym się losie pastę 
rza Tanabaja i wspaniałego jedno 
chodźca — rumaka Gulsarego. 
Film przesycony barwą, światłem, 
ruchem, malarskim pięknem kraj 
obrazu, ludzi i zwierząt.

„Wkrótce nadejdzie wiosna”. 
Reż. Otar Abesadze. Dramat o- 
byczajowo-psychologiczny — jesz-

Za wcześnie jeszcze zachę­
cać poznaniaków do 
przechadzek po terenie 

nowego Ogrodu Zoologiczne­
go na Białej Górze (za Maltą). 
Na razie spotkać można tu 
tylko tych, którzy w ramach 
czynów społecznych, lub na 
zlecenie Społecznego Komite­
tu Budowy Nowego Ogrodu 
Zoologicznego wykonują roz­
maite prace.

Pod nowe ZOO przeznaczo­
no około 100 hektarów. Jest 
to teren lesisty, posiadający 
także piękne wzgórza i cztery 
duże stawy. Niewiele drzew 
będzie tu wyciętych. Właśnie 
zachowanie istniejącej ziele­
ni ma zapewnić przyszłym 
„lokatorom” jak najbardziej 
naturalne warunki. W pierw­
szej kolejności przystąpiono 
do zagospodarowywania oko­
ło 54 ha. Ten obszar już ogro­

cze jedna ekspozycja starego gru 
zińskiego wieśniaka niezwykle 
mocno odczuwającego przyrodzo­
ną więź z naturą, ziemią, sąsiada 
mi, rodziną i starającego się bro 
nić przed tym, co tę -więź rozry­
wa i skazuje na samotność.

FRANCJA
„Barbarella”. Reż. Roger Va- 

dim. Barwny, szerokoekranowy 
film z Jane Fondą w roli głów­
nej. Baśń fantastyczna dla doro­
słych. Piękna, ekscentryczna Bar 
barella, kosmonautka XL wieku, 
otrzymuje od Prezydenta Wszech­
świata polecenie odszukania zagi 
nionego wynalazcy straszliwych 
promieni. Niezwykłe przygody, nie 
samowita sceneria, sporo sexu.

„Nie drażnić cioci Leontyny”. 
Reż. Michał Audiard. Barwna ko 
media sensacyjna. Historia pew­
nej damy, która byłaby pełną 
cnót, gdyby w wieku 20 lat nie 
odkryła, jak łatwo jest operować 
rewolwerem. Gangsterski światek, 
pojedynki, napady, porachunki 
między przestępcami. Ale na we­
soło.

„Miłość nad morzem”. Reż. Guy 
Gilles. Dramat psychologiczny, któ 
rego bohaterem są dwaj młodzi 
ludzie. Po niepowodzeniach w Pa 
ryżu udają się oni w poszukiwa­
niu pracy do jednego z portów 
nad Morzem Śródziemnym.

HISZPANIA
„Los Gołfos”. Reż. Carlos Saura. 

Dramat obyczajowy o kilku mło­
dych bezrobotnych mieszkańcach 
jednego z przedmieść Madrytu, 
którzy zawiązują bandę, aby zdo­
być nielegalnie pieniądze dla je­
dnego z jej członków. Idzie o to, 
aby umożliwić mu karierę torrea 
dora. Ale jak się okaże, i to nie 
jest wyjście z ich sytuacji.

MEKSYK
„Czarny wiatr”. Reż. Servando 

Gonzales. Dramat społeczno—oby­
czajowy przedstawiający historię 
budowy linii kolejowej na pustyń 
nych piaskach. Brak dyscypliny 
wśród pracowników, alkoholizm i 
inne przeszkody stają na przekór 
chęciom kierownika wywiązania 
się z zadania. Ale najgorszym wro 
giem jest „czarny wiatr”. — wi­
cher o sile tornada.

SZWECJA
„Miłość Elwiry Madigan”. Ębż. 

Bo Wideberg. Barwny dramat ^sy 
chologiczny opowiadający historię 
opartą na faktach autentycznych. 
Pod koniec ubiegłego wieku 
szwedzki oficer — arystokrata po 
rzucił swój pułk i rodzinę i uciekł 
do Danii z tancerką z cyrku Ma 
digan. Rozpoznani i pozbawieni 
środków do życia kochankowie po 
pełnili samobójstwo. Wideberg 
uczynił z tej historii poetyckie 
studium ludzi „porażonych miłoś­
cią” — zjawisko niezmiernie rząd 
kie we współczesnej produkcji fil 
mowej Zachodu.

USA
„Powrót rewolwerowca”. Reż. Ja 

mes Neilson. Barwny western, zre 
alizowany wedle tradycyjnych 
wzorów, o starzejącym się rewol­
werowcu, który wbrew woli mu-

Z wizytą 
na Białej Górze

TELEWIZJA

Byle każdy 
byl lepszy...

dzono. W 1974 r. — w 100 rocz 
nicę otwarcia w Poznaniu 
pierwszego polskiego Ogrodu 
Zoologicznego przeniesione bę 
dą ze starego ZOO wszyst­
kie te zwierzęta, które nie wy 
maga ją pomieszczeń ogrzewa­
nych.

W tym roku skoncentrowa­
no wysiłki m. in. na utwar­
dzeniu nawierzchni głównych 
alejek, budowie 10 wybiegów 
dla zwierząt kopytnych oraz 
pracach porządkowych. Rów­
nież w tym roku ul. Wiankowa 
(przedłużenie ul. Krańcowej), 
która prowadzi do głównego 
wejścia nowego ZOO, otrzyma 
asfalt. Wybudowane też będą 
parkingi dla autobusów i sa­
mochodów osobowych. Do 
tych prac przystąpi w czerw­
cu Zarząd Dróg, Mostów i Zie 
leni. Bo choć ZOO powstaje 
w czynie społecznym, to jed­
nak szereg prac, zwłaszcza 
fachowych, wykonują przed­
siębiorstwa i spółdzielnie, a 
także pracownicy Ogrodu Zo­
ologicznego!

Do tej pory na budowę ZOO 
wpłynęło ponad 3 min zł. 
Właśnie dzięki tym pienią­
dzom można zlecać niektóre 
fachowe roboty.

W niedalekiej przyszłości 
Biała Góra stanie się na pew­
no ulubionym miejscem spa­
cerów i wypoczynku dla wie­
lu poznaniaków, a także gości 
odwiedzających nasze miasto.

Ód zeszłego roku na Białe) G6 
rze przebywa 10 jeleni. W no­
wych warunkach świetnie się czu 
ją. Mają łu przede wszystkim du 

żo swobody.

Zanim jednak dla zwiedzają­
cych otworzą się bramy ZOO, 
zainteresowani będą mogli 
wziąć udział (w najbliższym 
czasie), w wycieczce na Białą 
Górę. Wówczas przekonają 
się naocznie, że jest to jeden 
z najpiękniejszych zakątków 
Poznania, doskonale nadający 
się na Ogród Zoologiczny.

Tekst:
ANNA SIEKIERSKA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

si znów sięgnąć po broń, by spie 
szyć z pomocą przyjacielowi, któ 
rego wielki ranczer usiłuje wypę 
dzić z jego fermy.

WŁOCHY
„Rogopag”. Historia tego filmu 

stała się już legendą współczesne­
go kina. Podpisało go czterech czo 
łowych reżyserów, a mimo tego 
długo nie mógł wejść na ekrany 
z powodu burzy, jaką wywołała 
cenzura włoska. Cztery nowele bę 
dące jak gdyby przypowieściami 
filozoficznymi zrealizowali Rober­
to Rosellini, Jean-Luc Godard, 
Pier Paolo Pasolini i Ugo Gre- 
goretti. Także koncertowa obsada 
aktorska.

„Dziewczyna z walizką”. Reż. Va 
lerio Zurlini. Dramat psychologicz 
ny z Claudią Cardinale. Poetycki 
obraz pierwszej młodzieńczej mi­
łości na tle patologicznych zja­
wisk społecznych będących rezul­
tatem „cudu gospodarczego”.

„Rozbójnicy sycylijscy”. Reż. Ma 
rio Camerini. Dramat kostiumo­
wy pokazujący epizod z walk o 
wyzwolenie Włoch w drugiej po­
łowie ubiegłego stulecia. Bohate­
rem jest rozbójnik walczący prze 
ciwko wojskom Piemontu. Vittorio 
Gassman, Rosanna Schiaffino, 
Akim Tamiroff i Micheline Presie 
w rolach głównych.

M. S.
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ZNOWU EXODUS

Henryk Guzek, baryton — soli­
sta Opery im. Moniuszki w Pozna 
niu — przenosi sie z nowym se­
zonem 1970/71 do Warszawy. Wy­
stępować bedzie w stołecznym 
Teatrze Wielkim. Opery i Baletu.

WSPOMNIENIE O ARTYŚCIE

Pośmiertna wystawę malarstwa 
Władysława Rutkowskiego zobaczy 
my w czerwcu br. w Arsenale; 
przedvzcześnie zmarły artysta ce­
niony był za swoje prace w oleju, 
które cechowało duże odczucie ko 
lorystyki.

MIŁE SPOTKANIE

Znana 1 ceniona śpiewaczka — 
p. Maria Janowska-Kopczyńska, 
była solistka scen operowych 
Akwizgranu. Berlina. Lipska i Po­
znania — przypomniała sie publicz 
ności na wieczorze w dniu 25 bm. 
zatytułowanym ..Gawędy z uśmie 
chem”. w Klubie Handlowca 
..Merkury”.

MAŁE WYSTAWY

W restauracji hotelu ..Wielko­
polskiego” reaktywuje sie dzia­
łalność wystawiennicza: poznań­
scy plastycy beda tam wystawiali 
swoje dzieła na kameralnych (je­
śli chodzi o liczbę) ekspozycjach. 
Inauguruje cykl — 8 czewrca 70 r. 
— artysta — plastyk. Franciszek 
Prabucki, (thn)

* 3AK NA NIEBIE,TAK ! NA ZIEM!
— Wiem wszystko. Wiem nie od dzisiaj. Porozmawiajmy 

rozsądnie.
— Skąd wiesz?
— Czy to ważne? Grunt, że wiem.^
— A więc widzisz: jestem już na szmelc. Całkiem na szmelc. 

— Opuścił głowę, trwał tak minutę, może dwie, zgarbiony, 
postarzały, a gdy wreszcie się wyprostował, napotkał jej 
wzrok: zaplótłszy dłonie na poręczy krzesła tkwiła przy nim 
uparcie. Ale w tym spojrzeniu nie było tego, czego zwykle 
oczekuje się od kochających kobiet: tkliwej bezradności. Pa­
trzyła na niego chłodno, twardo i może właśnie dlatego 
wstał i sięgnąwszy po zapisaną kartkę zmiął ją I rzucił przed 
siebie. Dopiero wtedy uśmiechnęła się; uśmiech fen był dziw­
nie beztroski i wyraźnie kontrastował z treścią ich rozmowy.

Chwilę w milczeniu gładziiła go po twarzy.
— Są większe tragedie, nie sądzisz?
— Nie wiem. Chyba są. Ale dla mnie ta właśnie jest naj­

większa. Nie myślałem, że tak szybko przyjdzie się pożegnać 
z tym wszystkim... I do tego jeszcze ta akademia. Po co było 
się tam pchać? )

— Przecież się nie pchałeś. Sami cię wytypowali.
— Teraz klamka już zapadła. Po akademii z wojska Mnie 

nie wypuszczą. A tkwić w wojsku bez latania...
— Czy pomyślałeś kiedyś o mnie?
Popatrzył na nią ze zdumieniem; jej pytanie jakby do niego 

nie dotarło. — Pomyślałeś? — spytała raz jeszcze. — 
A o chłopcach?

— Zawsze o was myślę. Wiesz o tym dobrze.
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Trwają dyskusje o kszłałcie drugiego programu, który ma wy­
startować jesienią. Jeszcze nie u nas, w Poznaniu, lecz 
w czterech innych ośrodkach wielkomiejskich (Warszawa, 

Katowice, Kraków, Łódź). Nie mamy więc na razie powodu mar­
twić się o to, jaki to będz:e program. Ale owe dyskusje dotyczą 
także obecnego programu, a więc tego, który dość długo pozo­
stanie jedynym dla znakomitej większości kraju. Bo mówi się 
przy okazji, że z obecnego programu usunie się to i owo (np. 
pewne audycje oświatowe), a to co już było dorobkiem 
dotychczasowego programu (np. nauka języków obcych) 
więcej tu nie trafi. W praktyce oznacza to, że 
języków obcych przy pomocy telewizji przez dłuższy czas 
uczyć się będzie można tylko w kilku dużych miastach. A już 
nie może nie obchodzić widzów reszty kraju...

Pewnie, jeden program wszystkiego nie pomieści. Więc do­
brze, że powstaje drugi. Można tylko żałować, że o tak wąskim 
zasięgu. Skoro jednak na więcej na razie nas nie słać, to trudno. 
Pierwszy też zaczynał skromnie, a dzisiaj odbierany jest na pra­
wie 4 milionach ekranów. Poczekamy więc na drugi program, 
chcąc wierzyć, że telewizja będzie przekazywała nie tylko wię­
cej, lecz także lepsze pozycje.

Niektórzy powiadają, że każdy z dwóch programów będzie 
lepszy niż do tej pory, bo z pierwszego zniknie ponoć wszys­
tkoizm. Tylko, czy to właśnie jest najgorsze w telewizji, że w jed­
nym programie, a czasami tuż po sobie, proponuje się mecz pił­
karski i wykłady politechniczne, czy teleturniej i teatr? Nie, naj­
gorsze są programy... słabe, obojętnie, czy rozrywkowe, czy też 
oświatowe lub publicystyczne. Pora by była pozbyć się z pro­
gramu propozycji właśnie o niskim poziomie.

Narzekań na program TV, zwłaszcza ostatnio, jest sporo. Moż­
na by zapytać: czy zawsze telewidzowie (a są nimi także recen­
zenci) są w pełni sprawiedliwi w swoich ocenach, czy zawsze 
mają rację? Z pewnością nie i dlatego chętnie zgodzę się z wy­
powiedzią dyrektora programowego Polskiej TV — Włodzimierza 
Łozińskiego, który w zeszłotygodniowym wydaniu „Kultury" na­
pisał:

„Recenzenci krytykujący wiele obecnie nadawanych programów, 
a wychwalający prawie wszystkie z tak zwanego pionierskiego okre­
su telewizji, zachęcili mnie do przejrzenia kilku sztuk teatralnych 
i widowisk sprzed lat ośmiu, dziewięciu.

Niewiele się ich zachowało, ale przecież zarejestrowano te naj­
lepsze. Uczucia po tym przeglądzie mieliśmy — sami twórcy i ja — 
mieszane. Nawet najbardziej wówczas chwalone dzieła mocno się 
zestarzały i w większości są tylko dokumentem. No cóż, taka jest 
właściwość telewizyjnej twórczości artystycznej — muzy naj­
młodszej, a więc najbardziej zmiennej, niespokojnej. Zmieniła się 
też, stała się dojrzalsza nasza zdolność odbioru programu IV”.

Święte słowa, ale to przecież nasza TV (może zresztą nie tyl­
ko nasza) bardzo chętnie upycha w swoich programach ową 
starzyznę, zwłaszcza w postaci filmów — nawet sprzed lat ponad 
trzydziestu, żeby przypomnieć z ostatnich „Ułana księcia Józefa" 
czy „Slima". A ileż to powtarza się programów, powstałych przed 
lały...

Czasami dla starzyzny dorabia się ładną nawet ideę. Na przyk­
ład w niedzielę Teatr Szczecińskiej TV chciał gwoli zabawie 
ośmieszyć świat banału i melodramatu spisany przez Helenę 
Mniszkównę w „Ordynacie Michorowskim". .Zamysł, był przedni, 
bo dawał sposobność wykpienia legend krążących jeszcze wokół 
tej powieści. W rzeczywistości jednak sposób realizacji widowi­
ska nie udowodnił, że powieść Mniszkówny jest kiczowata; to 
treść widowiska nie mogła się obronić w uszach widza. Zas­
ług inscenizacji w tym nie było.

Jednym z programów, kłóre od dłuższego czasu utrzymują się 
na niskim poziomie jest „Giełda piosenki". Wprowadzano już do 
niej różne „atrakcje". Powoływano jury w pięciu miastach jed­
nocześnie, zmieniano prezenterów. Ostatnio prowadzącej obec­
nie ten program Edycie Wojtczak dodano Jerzego Połomskiego 
w charakterze... plotkarza. Tak się przynajmniej przedstawił 
w tekście odczytywanym z karteczki. (Podobno — jak twierdzi 
satyryk — istnieją ludzie, którzy mówią o swojej pracy i zawo­
dzie bez kartki...). Ale także owe niby — plotki, nie podniosły 
poziomu „Giełdy", bo o tym, czy będzie to program dobry — 
zadecydują piosenki. A dobrych od plotkowania nie przybę­
dzie...

Nie chciałbym, żeby to co napisałem zostało zrozumiane jako 
głos przeciwko rozszerzaniu programu telewizyjnego. Przeciwnie — 
niech będzie drugi i trzeci, i kolorowy też. Byle każdy był lepszy 
niż wczoraj i jest dzisiaj. Wzorów godnych naśladowania też 
nie brak w obecnym programie.

Że to niełatwe? Ba, gdyby było inaczej — nie trzeba by 
powtarzać tak samo brzmiących postulatów.

ZASTĘPCA

— Zawsze myślisz przede wszystkim o sobie... Nie gniewaj 
się. Musiałam ci to wygarnąć, bo inaczej całkiem byś się nad 
sobą roztkliwił. A gdybyś mógł zrozumieć, co ja przeżywa­
łam... Zwłaszcza ostatnio, kiedy wiedziałam, że fam dzieje się 
coś z tobą. Nigdy nie byłam pewna czy wrócisz. Dziś choć­
by... A jak wracałeś, to nie uwierzysz — dziwiłam się. Mówi­
łam sobie wtedy: „No, tym razem jeszcze się udałoI".

Grela w milczeniu pokiwał głową, ale spojrzenie miał nie­
obecne.

— Wiedziałaś o wszystkim?
— Wiedziałam.
— Nie powiesz od kogo?
— Zostaw. To teraz nieważne.
— Jak chcesz — powiedział nieoczekiwanie ugodowo. — 

Ja jednak nie widzę dla siebie miejsca. Nie wiem co robić. 
Jestem tylko pilotem. Czy ty mnie rozumiesz, Jolka?

— Tylko pilotem — powtórzyła za nim z irytacją. — Męż­
czyzna przed czterdziestką. Gruntownie wykształcony w swoim 
fachu. I nie widzi dla siebie miejsca. Stuknij się w czoło. 
Klaudiusz!

— Gdyby nie ta diabelna Akademia, może mógłbym pójść 
do lotnictwa sanitarnego, albo do LOTu. Na śmigłowcach po­
latałbym jeszcze — ciągnął uparcie. — A tak... — Rozłożył 
ręce w bezradnym geście. Tkwił chwilę pogrążony w myś­
lach. Piorpwa bruzda przecinająca czoło pogłębiała się. Nagle 
oparł się o stół i krzyknął desperacko: — Za nic!

— Uspokój się. Bądź rozsądny!
— Za nic — powtórzył, puszczając mimo uszu jej słowa.
— Co chcesz zrobić?
— Jeszcze spróbuję. Nie dam się...
— Józek Nowak łd|ż tak mówił. I Wilczyński. I Chrobak. 

Też nie chcieli zrezygnować, też próbowali...
— Ze mną całkiem coś innego. To chwilowe.
— Jesteś pewien?
— Jestem! — Wiedział, że to nieprawda, ale nawet przed 

samym sobą nie chciał się przyznać do kłamstwa. — Ty tego 
zresztą nie rozumiesz — ciągnął spacerując po pokoju. — 
Nie możesz zrozumieć. Wy kobiety...
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Miliony na boiskach

Przetargi

Tydzień Kultury Fizycznej
W dniach 6—14 bm. obchodzony będzie „Tydzień Kultury Fizycz­

nej”. Jest to święto sportu, wychowania fizycznego i rekreacji fi­
zycznej, drugie już z kolei, którego oficjalne otwarcie nastąpi 7 
bm. na stadionie Ludowego Klubu Sportowego „Bratek” w Lubie- 
jewie w pow. Ostrów Mazowiecki.

„Tydzień Kultury Fizycznej” or 
ganizowany w tym roku pod has 
łem „25-lecia zwycięstwa nad fa­
szyzmem i powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Macierzy” 
mobilizuje wszystkie organizacje 
związane ze sportem i kulturą fi­
zyczną do szerokiej akcji.

Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
w dniach 6—7 bm. odbędzie się 
Święto Sportu Szkolnego. Sobota 
(6 bm) jest dniem wolnym od nau 
ki. Szkoły podstawowe w progra­
mie swego święta sportowego ma­
ją szereg imprez, gier, pokazów i 
wycieczek o charakterze turystycz 
no-sportowym. W szkołach śre­
dnich odbędą się m. in. zawody 
o mistrzostwo w dyscyplinach spor 
tu uprawianych w SKS-ach lub 
objętych programem Igrzysk Mło 
dzieży Szkolnej. Ponadto organizo 
wane będą wystawy dorobku spor

ci, a także spotkania z czołowy­
mi sportowcami środowiska.

Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej, które ma już ponad 
milion członków, zaplanowało na 
„Tydzień Kultury Fizycznej” roze 
granie spartakiad środowiskowych 
igrzysk sportowych zakładów pra 
cy, spartakiad szkół przyzakłado­
wych, młodzieżowych zawodów pły 
wackich, wojewódzkie zloty.ognisk, 
regaty żeglarskie i zawody kaja­
kowe, propagandowe zawody łucz 
nicze itp.

Zrzeszenie sportowe „Start” or­
ganizuje w Sopocie ogólnopolskie 
igrzyska młodzieży szkół CZSP. 
Szkolny Związek Sportowy urzą­
dza w Płocku 6 bm centralną im 
prezę w programie której przewi­
dziane są zawody w wielu dyscypli

Bokserzy z NRD 
wygrali

Kierownictwo filii bokserskiej 
GKS „Olimpia” w Szamotułach w 
porozumieniu z kierownictwem 
poznańskim nawiązało kontakty 
sportowe z reprezentacją bokser­
ską Cottbus z NRD. Ostatnio na 
Ziemi Szamotulskiej goszczono ju 
niorów NRD, którzy rozegrali 
dwa mecze. Goście wygrali we 
Wronkach w stosunku 14:8 i w 
Szamotułach 11:9. Rozegranie tych
spotkań powiecie szamotul-
skim jest wynikiem reaktywowa­
nia 1 dobrej pracy filii bokser­
skiej „Olimpia”, która nawiązała 
wreszcie do tradycji bokserskich 
jakie posiadały Szamotuły w 
pierwszych latach powojennych. 
Kierownikiem filii bokserskiej w 
Szamotułach jest zasłużony dzia­
łacz M. Marciniak, (mr)

towego szkół środowisk, prę­
lekcje dla rodziców o znaczeniu 
ruchu i sportu dla zdrowia dzie

nach sportowych, 
we oraz defilada, 
dniach „Tygodnia 
nej” odbywać się

pokazy sporto- 
W pozostałych 

Kultury Fizycz- 
będą wojewódz

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Pradze konferencja przed­
stawicieli związków hokeja na 
trawie państw soc,ialistvcznych. 
celem onracowania planów spot- 
kań międzynaństwowych i wnios-
ków do Międzynarodowej Fede-
racji Hokeja na Trawie na kon­
gres. który odbędzie się przed 
rr;starostwami Europy. Z ramie­
nia PZHT wyieżdżaią wiceorezes 
J. Malik i sekretarz K. Woźny.

Przed zatwierdzeniem tabeli roz- 
gry wek o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie 1969/70 seniorów, 
PZHT rozpatrzy m. in. z urzędu 
sprawę przebiegu meczu Górnik 
Siemianowice — Zagłębię. Jest 
podejrzenie, ze strony sę­
dziów tego meczu, że górnicy, nie 
matący nic do stracenia „podło­
żyli” się drużynie sosnowieckiej.

O poprawie formy poznańskich 
rupbistów świadczy m. in. ostatni 
mecz o mistrzostwo I ligi, roze­
grany miedzy Polonia a Budowla 
nymi łódź, który gospodarze wy-

kie igrzyska młodzieży szkolnej, 
które wyłonią reprezentantów na 
igrzyska centralne w Szczecinie.

Wiele imprez organizuje Liga 
Obrony Kraju. Będą to m. in. za 
wody modeli latających, plakieto 
wy ogólnopolski zlot motorowy, 
imprezy strzeleckie, wodne, modę 
larskie. W 183 powiatach odbędą 
się zawody w sportach obronnych.

W imprezach z okazji Tygodnia 
KF organizowanych przez Ludowe 
Zespoły Sportowe weźmie udział 
kilka milionów mieszkańców wsi.

PAP

Szkolna spartakiada 
w Kole

Na stadionie miejskim w Kole 
odbyła się powiatowa spartakiada 
szkół średnich w lekkiej atletyce 
o puchar PKKFiT.

Zwyciężył zespół Państwowego 
Technikum Ogrodniczego w Po- 
wierciu, zdobywając 17 410 punk­
tów. Drugie miejsce zajął zespół 
Liceum Ogólnokształcącego w Kłe
dawie 12 895 punktów, a trze-
cie — Liceum Ogólnokształcące w 
Sompolnie 11 124 pkt.

Półfinałowe rozgrywki szkół pod 
stawowych w piłce nożnej odby­
ły się w dwu grupach w Kole i 
w Babiaku. Do finału zakwalifiko 
wały się zespół Szkoły Podstawo­
wej nr 1 z Koła oraz drużyny z 
Sompolna, Babiaka i Ponętowa 
Górnego. (Ig)

Piłka nożna

Warta czy Lech w II lidze?
Do zakończenia rozgrywek o mistrzostwo 

dzywojewódzkiej w piłce nożnej, pozostały
poznańskiej ligi mię- 

jeszcze cztery kolejki
spotkań. Kibiców w dalszym ciągu nurtuje pytanie, który z ze-
społów dostąpi zaszczytu grania
Sprawy nie wyjaśniła ostatnia 

kolejka spotkań. Warta, która mia 
la 4 punkty przewagi nad Lechem 
przegrała z Calisią aż 2:4. Rów-

w przyszłym sezonie w II lidze?
jest dla nich niezmiernie ważny. 
Podobną sytuację ma Lech. Gra 
on w Poznaniu z Kujawiakiem i 
Flotą, zaś na wyjeździe z Polonią

nież nie powiodło się Lechowi. Gdańsk i Bałtykiem. Lechici je-

Oddział Wojewódzki NOT w Poznaniu przy ul. Sta- 
lingradzkiej 5/9 — OGŁASZA PRZEJARG na wyko­
nanie REMONTU DOMU TECHNIKA:
1. malowanie pomieszczeń budynku;
2. malowanie i hemolakowanie parkietów;
3. remont instalacji elektrycznej;
4. drobne prace murarskie.
Ze szczegółowym zakresem prac można zapoznać 

się w Dziale Administracyjnym OW-NOT.
Termin wykonania: lipiec — sierpień 1970 r.
Oferty na w/w prace należy składać lub przesyłać 

w zalakowanych kopertach pod adresem OW-NOT — 
w terminie do dnia 15. VI. 1970 r.

Komisyjne otwarcie 
1970 r.

W przetargu mogą 
państwowe, społeczne

Zastrzega się prawo 
nienia przetargu bez

ofert nastąpi w dniu 20. VI.

wziąć udział przedsiębiorstwa 
i prywatne.
wyboru oferenta lub unieważ-
podania przyczyn. ’8320g

Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Kaliszu, ul.
Fabryczna 1-a, tel. 20-81 do 83 — OGŁASZA PRZE- 
7 ARG na wykonanie ROBÓT MALARSKICH na ni­
żej podanych budowach:

i. Budynek mieszkalny blok 7 w Kaliszu, posiada­
jący 270 izb.
Termin ukończenia — 15 września br.

2. Budynek mieszkalny w Kaliszu, ul. Szopena 8, 
posiadający 46 izb.

3.
Termin ukończenia 28 czerwca br.
Budynek mieszkalny blok nr 3 w Pleszewie, ul.
Hanki Sawickiej, posiadający 110 izb.
Termin ukończenia 25 lipca br.

4. Budynek mieszkalny w Pleszewie, ul. Lipowa 1, 
posiadający 96 izb. 
Termin ukończenia 25 września br.

5. Budynek mieszkalny blok 18 w Jarocinie — O- 
siedle przy Parku, posiadający 50 izb.
Termin ukończenia 25 września br.

Roboty zostaną wycenione na podstawie cennika; 
Zestawienie Cen Jednostkowych część II, tom I, wy­
danie drugie na rok 1966.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Grupie Ro­
bót Wykończeniowych KPB, pokój 7.

Termin składania ofert w zalakowanych kopertach 
do dnia 7 czerwca br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 czerwca br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

prywatne posiadające obowiązujące uprawnienia.
Zastrzegamy sobie wybór oferenta i uniewazme-

nie przetargu bez podania przyczyn.

* Praca
Zakład samochodowy w 
Poznaniu, zatrudni na bar 
dzo dobrych warunkach 
mistrza o wysokich kwa­
lifikacjach, z dokładna 
znajomością napraw sil­
ników benzynowych Die­
sla i podwozi. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28562g.
Opiekunkę do dziecka z 
gotowaniem, dochodzącą, 
ewentualnie na stale — 
orzyjme zaraz. Zgłoszenia 
godz, 18—20, Przybył Po­
znań, Gwardii Ludowej
38 m. 12. 2861 Og
Potrzebna opiekunka na 
stałe do rocznej dziew­
czynki, od sierpnia — 
września. Wiadomość li­
stownie: Marszałek, War­
szawa, ul. Magiera 12—15.

K3915

K3897

Sprzedam „Junaka”. Dą­
browskiego 35/37 m. 31.

2674?g
Platformę 1.5 tony, sprze­
dam. Poznań - Szczepan­
kowo, Glebowa 9. 26744g

IB Samochody
NSU 1000 S sprzedam.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27887g
Sprzedam Moskwicza 407. 
Wolsztyn. Roberta Kocha

tel. 633. 27507g
Renault 16 oraz części
zamienię, sprzedam. Po­
znań, św. Wojciecha 22/24
m. 17. 28253g
Sprzedam „Warszawę”, no 
wy typ, po kapitalnym 
remoncie, niebiesko-zielo- 
ny (z gwarancją). Mieczy 
sław Szymczak, Miejska 
Górka. Rawicka 1, powiat 
Rawicz. 28329S

Ośrodek Szkolenia Kierowców AZS Poznań
ul. Fredry 7, pok 42, tel. 580-01, wewn. 13

ORGANIZUJE

KURS kierowców
kategorii samochodowo -motocyklowej

Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w godz. 
od 9—17. 28317g

Pracownicy poszukiwani
PKP Wagonowała 1 kL w Poznaniu — przyjmie do 
pracy zaraz:

— RZEMIEŚLNIKÓW w wieku od 18 do 45 lat 
(ślusarzy, elektromonterów, tokarzy, kowali, 
blacharzy i stolarzy) — oraz

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Płace zgodnie z nową siatką płac dla pracowników 

PKP (tj. grupa zasadnicza, dodatek służbowy oraz 
premia regulaminowa). Bezpłatne świadczenia, jak 
umundurowanie, bilety kolejowe pracownicze i ro­
dzinne, 80 proc, zniżki na przejazdy koleją, opiekę 
lekarską dla pracownika i rodziny, deputat węglowy 
,5 tony w naturze i 1,1 tony — ekwiwalent pieniężny 

po przepracowaniu 1 roku. Dla zamiejscowych bez­
płatne bilety na dojazd do pracy.

Ponadto pracownicy niewykwalifikowani mają 
możność uzyskania tytułu robotnika wykwalifiko­
wanego w zawodzie.

Podanie o przyjęcie do pracy oraz osobiste zgło­
szenia przyjmuje PKP Wagonownia 1 kl. w Pozna-
n*u. Dworzec Gł.. peron 4a. K3658
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą do pracy zaraz;
1. MĘŻCZYZN do obsługi bocznicy kolejowej w na­

stępujących zawodach:
— MASZYNISTÓW lub POMOCNIKÓW MASZY­

NISTY lokomotyw spalinowych i parowych
— USTAWIACZY lub MANEWROWYCH;

2. do pracy dwuzmianowej w Fabryce Lokomotyw 
i Wagonów
— 2 ELEKTRYKÓW wykwalifikowanych, posia­

dających aktualnie V grupę BHP.
Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa Przemy­

ślu Ciężkiego.
Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 

dojazd ze strefy podmiejskiej, przyjmuje Dział Kadr 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Po­
znań. ul. Dzierżyńskiego 2237229, pokój nr 101. K3482
Sprzedam dom jednoro­
dzinny W Puszczykówku. 
warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26837g.

7.000 m! łąki dwukośnej — 
wydzierżawię. Dzierżyń­
skiego 3 m. 1. 28013g
Parcelę budowlaną z dom 
kiem 3-izbowym, gara­
żem — Dębiec, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28350g.
Sprzedam 9 ha ziemi w 
Sierakowie, parcelę w 
Kiekrzu i nad morzem. 
Wójcicka Poznań, Dzier­
żyńskiego 126 m. 4, tel.
317-63. 28199g
Sprzedam dom 4-rodzinr>y 
w Buku, plac St. Reszki 
12, pow. Nowy Tomyśl — 
cena 200.000 zł. Adres —
wskaże „Prasa1
waldzka 19 dla 26803g.

Grun-

* Zguby 41 Rożne
Przy okrąglaku pozosta­
wiono siatkę wraz ze zdję 
ciami lekarskimi, na na­
zwisko Maria Winiecka. 
Proszę o zwrot. Smolna
10 m. 2. 2851 Ig
Rabka — przyjmę dzieci, 
doskonałe warunki, opie­
ka lekarska, inhalacje. — 
Beda, Rabka, Krótka 4, 
tel. 16-77. K2722
Wykonuję balustrady, bra 
my, furtki, kraty piwnicz 
ne, ogrodzenia, kozły sto­
larskie, konstrukcje meta­
lowe. Swierczewo, Ja- 
szunskiego 12, tel. 334-35.

26793g
Wydzierżawię, względnie 
kupię domek campingowy 
w okolicy Poznania. O-
ferty ..Prasa”
waldzka 19 dla 28563g.

Grun-

T el.koatletyczne mistrzostwa ju­
niorów okręgu poznańskiego oraz 
■igrzyska młodzieży szkół podsta­
wowych Wielkopolski odbędą się 
6 i 7 bm. na stadionie AZS przy 
ul. Pułaskiego.

Dla dalszych rozgrywek strefo- 
wych tenisowych mistrzostw Pol­
ski juniorów zakwalifikowały się 
z okręgu poznańskiego drużyny 
AZS (zdobył' mistrzostwo Wielko­
polski po raz trzeci) i Olimpia.

Szybowcowe mistrzostwa świata 
rozpoczną się 15 bm. w Texasie, 
P=rw Polski bronić będą w kla-

Standart Wróblewski

Nle wykorzystał on szansy i w 
meczu na własnym terenie zremi 
sowa! z Lechią 0:0. Tak więc obu. 
najpoważniejszych kandydatów na 
awans do II ligi dzieli różnica 3' 
punktów (Warta — 39, Lech — 36).

Można by przyjąć, że Warta jest 
już prawie murowanym II-ligow- 
cem, ale niestety forma jaką de­
monstruje ten zespół może spowo 
dować niejedną jeszcze przykrą 
niespodziankę. „Zielonych” czeka 
ją bowiem spotkania w Poznaniu 
z rezerwami Pogoni Szczecin i 
Unią Tczew oraz na wyjeździe z

E. Kępka oraz w klasie otwartej 
E. Makula.

Turnieje kwalifikacyjne do 
XV’H mistrzostw Europy 1971 r. 
w koszykówce mężczyzn odbędą 
sie w 6 grunach. Grupa C rozegra 
mecze w Gliwicach, w maju przy­
szłego roku. W Pnlsce walczyć 
będą drużyny: Walii. Danii, Wę­
gier, Rumunii i Polski.

Gwardią Koszalin Lechią
Gdańsk. Właściwie poza Unią, któ­
rej los już został przesądzony, po 
zostali trzej przeciwnicy Warty to
drużyny 
pewno 
sprzedać 
Pogoń i

bardzo groźne, które na 
nie będą chciały łatwo 
swojej skóry. Ponadto 
Gwardia walczą o utrzy

manie się w lidze i każdy punkt

żeli chcą myśleć o awansie to 
praktycznie rzecz biorąc muszą 
wygrać. wszystkie cztery spotka­
nia, ewentualnie zdobyć 7 pun­
któw. Tylko w tym układzie ma­
ją szansę na doścignięcie Warty, 
która zakładamy zdobędzie w czte 
rech meczach co najmniej 4 pun 
kty. Przy równej liczbie punktów 
o awansie decydować będzie do­
datkowe spotkanie.

Z poznańskiej ligi międzywoje­
wódzkiej do klasy niższej spada 
ją 4 ostatnie zespoły. Cyfra ta mo 
że wzrosnąć jeżeli w grupie spad 
kowiczów z II ligi znajdzie się re 
prezentant jednego z pięciu wo­
jewództw, które obejmuje swoim 
zasięgiem poznańska liga między 
wojewódzka. O jednym już wie­
my. Jest to szczecińska Arkonia. 
natomiast poznańska Olimpia wal 
czy jeszcze o utrzymanie się w II 
lidze, (s)

1’rzyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Warsztat 
Ślusarski Poznań, ul. Dą­
browskiego 245. 26913g

41 Kupno* Sprzedaż
Agregat grzewczy na olej
napędowy 
523-48.

kupię. Tel. 
?6458g

Siatki ogrodzeniowe, róż­
ne rynny, kolana, rury 
piecowe — polecam. Dzier
Ryńskiego 271. 27197g
Sprzedam magnetofon na 
kasety produkcji japoń­
skiej, nowy — cena 9.000.

Mieszkanie kwaterunkowe 
86 m2, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, telefon 
w Gorzowie — zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26907g
Zamienię spółdzielcze M-4, 
I piętro, na Winogradach 
— na podobne lub więk­
sze w dzielnicy Jeżyce — 
Łazarz. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27fseg.

Tel. 672-197. 28211g * Aimichomosri

Dnia 31 maja 1970 roku zmarł

dr med. WITOLD BEGER
długoletni, zasłużony członek Tow. Chirurgów 
Polskich, wybitny chirurg, szlachetny kolega.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składa

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Tow. Chirurgów Polskich.

28627g

Dnia 31 maja 1970 r. zmarł członek naszego 
Stowarzyszenia

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie kombi­
nowane spacerówki, wzo­
ry prawnie zastrzeżone — 
poleca Wytwórnia, Orzesz
kowej 13. •8002g

Willę 110 m2, komfort, ga 
raź przy Dąbrowskiego — 
zamienię na mniejsze. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27131g.

Telewizor „14”, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla S8334g.

Sprzedam willę wolnosto 
jacą, wolne 3 pokoje. — 
Grunwaldzka 403, za pętlą
na Junikowie. 27419g

mgr inż. JACEK JARCZYNSKI
lat 28

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 czerw­
ca 1970 r. o godz. 14.15 na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składa:

Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Ogrodnictwa, Oddział w Poznaniu.

K3916

Dnia 31 maja 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, dziadek, 
teść i wuj, śp.

WINCENTY LESIŃSKI

Dnia 1 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszv lat 60, nasza naju­
kochańsza. nigdy niezapomniana żona, matka, 
teściowa i babunia, śp.

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego 
w dniu 3 czerwca z kaplicy cmentarnej 
motułach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

nastąpi 
w Sza-

HELENA FISZERÓW A ‘
z domu ALEKSY

Wilczyna, powiat Szamotuły. 28644g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż, córki, syn, zięć i wnuk

Dnia 1 czerwca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 69

WINCENTY NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
maja 1970 r. zmarł

Poznań, Rynek Sródecki 15. 28598g

Poznań, Głogowska 27 m. 44a. 28605g

W dniu 1 czerwca 1970 r. zmarł nagle w wieku 
58 lat, mój najdroższy mąż i towarzysz życia

mgr inż. JACEK JARCZYŃSKI
starszy asystent

nasz ceniony współpracownik, prawdziwy przy­
jaciel i serdeczny kolega.

Zonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pracownicy Katedry Roślin Ozdobnych
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.

28582g

Dnia 31 maja 1970 roku zmarł

WŁADYSŁAW ADAMCZAK
długoletni członek Zarządu Chóru, odznaczony 
Złotą Honorową Odznaką Zjednoczenia Polskich 

Zespołów Śpiewaczych i Instrumentalnych.
W Zmarłym żegnamy naszego druha i przyja­

ciela.

Dnia 27 maja 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze w 99 roku życia, nasza droga matka, babe 
cia i prababcia

MARIA KAŹMIERCZAK
z domu PIASKOWSKA

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 30 maja br.

Rodzinie Zmarłego 
kiego współczucia.

składamy wyrazy głębo- o godz. 12.50

W smutku

na cmentarzu na Junikowie.

pogrążona

Chór Mieszany 
Spółdzielczości

im. St. Moniuszki
Pracy w Poznaniu.

28585P

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
maja 1970 r. zmarł nagle, czynny do ostatniej 
chwili, nasz długoletni dyrektor i ordynator 
oddziału chirurgicznego

Dr med. WITOLD BEGER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia” 
i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego zwierzch­
nika, kolegę i przyjaciela, oddanego całym ser­
cem swemu Zakładowi.

"Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:
Pracownicy Szpitala PKP, Rada Zakładowa ZZK

OOP nr 6 PZPR.
K39W

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 43/8. 2ó677g

W dniu 31 maja 1970 roku zmarł

mgr inż. JACEK JARCZYŃSKI
starszy asystent Katedry Roślin Ozdobnych, 
odznaczający się wielkim zamiłowaniem do 
prac naukowo - badawczych i dydaktycznych 
oraz sumiennością, pilnością i zdyscyplinowa­
niem w realizacji powierzonych zadań.

Odszedł od nas pracownik, o którym pozo­
stanie na zawsze pamięć wśród nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Po­
znaniu, w dniu 4 czerwca br. o godzinie 14.15 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Rektor i Senat
Dziekan i Rada Wydziału Ogrodniczego 

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Wyższej Szkoły Rolniczej.
K3917

WeIkO^SlSKI

Poznań. Grunwaldzka W

MARIAN SZATKOWSKI 
długoletni sekretarz Prezydium MRN w Rogoźnie 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 16.30 z domu żałoby w Rogoźnie.

O tej bolesnej i nieodżałowanej stracie za­
wiadamia w głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Rogoźno Wlkp., ul. Boguniewska 4. 28604g

Dnia 31 maja 1970 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza droga matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

STANISŁAWA BIELECKA
z domu PIETROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.25 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

28617g

tDnia 31 maja 1970 r., opatrzony Sakramenta­
mi św., zmarł w wieku lat 62, najdroższy 

mąż, ojciec i dziadek

JÓZEF TRITT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. o 

godzinie 16.30 w Buku.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowlcr (aekretara redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvck1 (zastępca redaktora naczelnego). Miec«vsław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny' 
A Telefony: 811-91 łączy wszystkl. działy. Redaktor naczelny 857-78. Zastępca red. naczelnego* 657-18. sekretarz redakcji: ..
Sekretariat: 657-78 w godz. 8.30—17. Dział łączności z czytelnikami* 657-18. Dział miejski* 659-39 Redakcja nocna* <30-73 • 453-31 
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tDnia 1 czerwca 1970 r. zasnął w Bogu w 
wieku 94 lat nasz nieodżałowany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

KALIKST GOŁKOWSKI
b. sekretarz Wlkp. Towarzystwa Kółek Rolni­
czych, Samopomocy Chłopskiej i Stronnictwa 
Demokratycznego na powiaty: Jarocin, Ple­
szew, Krotoszyn.

Pogrzeb odbędzie się w cżwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

28586g
RODZINA

tDnla 31 maja 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy syn, przeżywszy lat 26, śp.

KAZIMIERZ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 4 czerw­

ca br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE

28599g

tW dniu 1 czerwca 1970 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 88, nasza 

kochana matka, teściowa, babcia i prababcia

JADWIGA BAJER
z domu BLASZKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Hetmańska 16 m. 6. ;«s76e
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Środo

Leszka

Słońce: 3.36—n.m
Tu -produkują trafcie o najwyższym standardzie Z okazji MDD

Wizyta u czworaczków w Turku
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — K. 1B ..Hamlet": NO- 

— S. H ..Ania z Zielonego 
Wzgórza"; OPERA — g. Ił ..Mą­
drość zmyślenia" j ..Macocha Sa- 
maniszwili" (teatr z Tbilisi): OPE 
RETKA — g. 19 ..Hrabia Luxem- 
buri”; MARCINEK — g. H i 17 
^Lajkonik".

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: ..Czarny 
wiatr"; KOŚCIAN: „?4'wv trup”; 
LESZNO: ..Starsza nani bez god- 
Bości”; NOWY TOMYŚL: ..Brylan 
towa ręka” i „Martwy sezon”; O- 
BORNIKI: ..Żelazny potok”;
ŚREM: ..Zwyczajny faszyzm"; 
ŚRODA: ..Kto mu otworzy
drzwi"; SZAMOTUŁY: .Planeta 
małp”; WĄGROWIEC: ..Panienki 
z Rochcfort"; WRZEŚNIA: 
..Start”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MII* (do g. 17); 
6.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna: 8.10 Mozaika muzyczna; 
> Dla kl. I—u (wych. muzyczne). 
Powtarzamy uiosenki; 9.20 „Ekran 
przemówił; 18.05 ..Dzienniki” St. 
Żeromskiego — fragm. 5: 10.25 Kon 
cert solistów; u Dla kl. VIII (che 
mia): ..Wielkie sprawy białego me 
talu"; 11.25 Wiazanka mel. — gra 
Roberto Manna; 11.45 Public, mię­
dzynarodowa: 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13 Dla kl. 1—II (język 
polski); ..Kolorowe listy”: 13.25 
„Swojskie melodie”; 13.10 „WieceJ, 
lepiej, taniej"; 11 Reportaż łiterac 
ki; 14.20 Z muzyki hiszpańskie! i 
brazylijskiej; 15.06 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 10.35 „Alfa 
i Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 Rytmy młodvch; 13.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Do­
bry wieczór, zaczynamy; 19.30 Kon 
eert chopinowski z nagrań Wł. Ho 
rowitza; 20.25 ..w roli głównej — 
Maryla Rodowicz i Jej gitarzyści" 
— konc. rozrywkowy; 21 Ze wsi 
i o wsi; 21.20 Rozmowy o wycho 
waniu: 21.30 Sławne romanse; 22 
Koncert chóru PR; 22.20 Odpowie 
dz] z różnych szuflad; 22.35 Do 
tańca zapraszają: Orkiestry
Franka PourcePa i Roy’a Antho- 
ny; 23.10 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.15 ..Po raz pierwszy na 
antenie”: o.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2; 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
69,74 MHZ: 8.35 Z cyklu: „Mój dom, 
moje osiedle"; 8.50 R. Rodgers — 
Wiazanka mel. oper.: „Carou- 
sel”; 9 Koncert poranny: 9.35 Zie­
lone sygnały: ..Od znachora do 
służby zdrowia”: 9.50 Rosyjskie 
pieśni i melodie ludowe: 10.10 Tań 
ee z różnych stron Polski: 10.25 
Portrety literackie — and. o twór 
czości T. Brezy; n.25 J. S. Bach 
— Kantata o kawie: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.40 „No i co” 
— fragm. ooow.t 14.05 Gra Kapela 
Namysłowskiego: 14.25 W muzycz 
nvm dialogu fortepian i skrzypce; 
14.45 „Błękitna sztafeta": 15 Końc. 
muz. operowej z różnych epok; 
15.40 „Kolbergowe nuty” — z cy­
klu: ..Pieśni i tańce świata”; 17.15 
And. Red. Oświatowej: 17.25 Mar­
gines muzyczny; 17.55 Radio- 
exprcss: 18 „Tematy pozornie nie 
aktualne” — felieton: 18.20 „Son 
da” — magazyn ekonom.-spoi.; 
19.15 Jeżyk francuski; 19.31 Teatr 
PR: „Leontyna” — słuch.; 20 
Wieczór Iiteracko-muzvcznv: 20.28 
Wszystko o jednei piosence: 20.15 
Wspominamy St. Barcewicza; 21.30 
Radiowe Studio Piosenki; 22.30 W 
•tvlu nowo-orleańskim — , gra 
„Clarence Williams Blue Five”; 
22.45 „Horyzonty muzyki”: 23.15 
Miedzynar. Uniwersytet Radiowy 
OIRT. Cykl: „Praktyczne zastoso 
wanie analizy aktywacyjnej”; 23.35 
Melodie taneczne; 0.03 Aud. „Polo 
nia”

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 11. 16. 19. 22. 23.50.

PriCGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.65 Ouodlibct — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 6 pow.; 17.40 Miedzy „Bobi­
no” a „Olimpia”: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 Przebój za prze­
bojem: 19 Powieść w wvd. dźw.: 
..Saga rodu Forsvte*ów” — ode. 
13: 19.30 Piosenki z polskich fil­
mów; 19.50 Pulanki mody — ga­
węda Marty Miklaszewskie!: 70 
Reminiscencje muzyczne — Scbu- 
bertowskie wędrówki: 28.45 „Ta­
jemnica Marcela Duval” — słuch.; 
21.10 Mój magnetofon ..z myszka”; 
21.30 Od zachodu do wschodu słoń 
ca; 21.50 Opera O. C. MenottPego: 
„Konsul”: 22.08 Śpiewa Rita Pa- 
▼one; 22.15 Trzv kwadranse jazzu: 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje M. Czechowicz: 23.05 „Muzy 
ką nocą”; 23.50 Śpiewa Maria Pa- 
chomicnko.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9 — Film z «erR — „Ge 

minus” — prod. włoskiej: 9.55— 
10.25 — Fizyka kl. VIII — „W stu­
dio te1ewizvinvm”: 11.5*—12.25 — 
Chemia kl. V1H — ..Metalurgia”: 
12.45—13.15 — Kl. VIII — z cyklu 
„Wychowanie obvwatelsk;e” — 
..Polska 1 świat”; 14.25 —15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
— Kurs przygotowawczy — ..Przy­
kłady rozwiązań zadań egzamina­
cyjnych”; 16.40 — Dziennik: 16.5J 
— Film dla dzieci: 17.05 — „IM 
ton na godzinę” film Tele-aru;

Jak jut Informowaliśmy, Obór 
nłckle Fabryki Mebli < zbo- 
gaciły się w ubiegłym mie­
siącu o nowy zakład produk­
cyjny w Wągrowcu. W su­
mie więc OFM posiadają już 
10 zakładów w ośmiu mia­
stach czterech północnych 
powiatów naszego wojewódz 
twa: Obornikach, Szamotu­
łach, Chodzieży i Wągrow­
cu. W tych ostatnich produ­
kować się będzie meble 
skrzyniowe o wysokim stan, 
dardzie, przeznaczone w 
głównej mierze na eksport 
do Czechosłowacji i na Wę­
gry. Według planowych zało 
żeń docelowa wartość pro­
dukcji wyniesie ponad 83 
min zł. W ciągu 3 najbliż­
szych lat zamierza się jesz­
cze wybudować w węgro- 
wieckim zakładzie duży ma­
gazyn wyrobów gotowych. 
Produkcja mebii jest wysoko 
zmechanizowana. Wyposaże­
nie w nowoczesne maszyny 
pochłonęło wprawdzie duże 
sumy, ale usprawni to i przyj 
pieszy znacznie cykle pro­
dukcyjne, a zatem ; wpłynie 
na uzyskanie lepszych efek­
tów ekonomicznych. W pro. 
gramie rozwoju OFM w naj­
bliższej 5-latce zakłada się 
wzrost zatrudnienia o 40 
procent przy podniesieniu 
wydajności pracy o 74 proc. 
Na zdjęciu: hala produkcyj­
na zakładu OFM w Wągrów 

cu- M
Fot. — J. Borowicz

Technikum Rolnicze 
w Nietążkowie - zaprasza

Długotrwałe starania kościań 
skich władz partyjnych i ad­
ministracyjnych zostały wresz 
cie uwieńczone powodzeniem. 
Kolejny postulat wyborców zo 
stał pozytywnie załatwiony, w 
wyniku czego powiat kościań 
ski otrzyma nową szkołę śred 
nią.

Będzie nią 3-letnie Techni­
kum Rolnicze na bazie Zasad­
niczej Szkoły Rolniczej w Nie 
tążkowie k. Śmigla, które ot­
worzy swoje podwoje z dniem 
1 września br. Obecnie w Nie 
tążkowie trwają prace budów 
lane, prowadzone przez Spół­
dzielnię Budowlaną ze Śmi­
gla, a finansowane przez Wo­
jewódzką Radę Narodową w 
Poznaniu. Ukończenie tych 
prac w terminie umożliwi u- 
ruchomienie Technikum Rolni 
czego.

Technikum Rolnicze kształ­
cić będzie absolwentów zawo 
dowych szkół rolniczych i — 
co warto podkreślić — także 
absolwentów SPR-ów.

Uruchomienie nowej szkoły 
w Kościanie jest w dużej mie 
rze zasługą Powiatowej Rady 
Narodowej, a także Komitetu 
Powiatowego PZPR oraz akty 
wu rolniczego zgrupowanego 
wokół kościańskiego oddzia­
łu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Rolnictwa, (zi) J ■ - ■ - ■ ■■......  4
17.20 — .Jubileuszowy wvstep Ch6 
ru Moniuszko”; 17.35 — Magazyn 
ITP; 17.50 — „Codzienny marsz”; 
18.20 — Film z serii ..Wyprawy” — 
(ostatni ode.): 18.45 — Magazyn me 
dycznv; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.10 — Film z serii „Gemi- 
nus” — ode. IV: 21.05 — „Świato­
wid”: 21.45 — PKF: 21.55 — „Pieś­
niarz -cygański — Mikołnl Sliczen- 
ko”; 22.40 — Dziennik: 23 — Poli­
technika TV — (powt.).

CZWARTEK: 8.15—9.15 — Mate­
matyka w szkole — „Wprowadze­
nie w rachunek prawdopodobień­
stwa w ujęciu szkolnym” — cz. I: 
9.55—10.25 — Dla szkól — kl. V i 
VI — Jeżyk polski — „Nasz dzień 
powszedni”; 11.55—12.25 — Dla
szkół kl. V — Historia — „Ostatni 
z Piastów”; 14.25—15.30 — Politcch 
nika TV - Fizyka I rok — „Kine

Sesja MRN w Szamotułach 
wśród kwiatów

Ostatnia sesja MRN w Szamotułach poświęcona była roz­
wojowi ogródków działkowych i dlatego otrzymała niezwy­
kłą oprawę. Sala obrad tonęła w kwiatach. Od pospolitych 
do najrzadszych kwiatów. To efekt pracy właścicieli ogród­
ków działkowych, którzy oprócz uprawy warzyw, drzew 1 
krzewów owocowych pasjonują się tym pięknym hobby.
Jeszcze przed 25 laty w Sza 

motulach istniał tylko jeden 
ogród działkowy założony w 
roku 1928. Dziś jest ich sześć o 
łącznej powierzchni 27 ha skła 
dających się z 567 działek. 25 
procent ogółu wszystkich 
mieszkańców miasta oddaje się 
temu pożytecznemu zajęciu. W 
ciągu ostatnich 3 lat Prezydium 
MRN dofinansowało czyny spo

4-7 czerwca
Dni Gniezna

Tegoroczne „Dni Gniezna" j 
odbędą się w dniach 4—7 I 
czerwca. Tradycyjnym zwycza 
jem zainauguruje je w czwar 
tek o godz. 12 uroczysty hej­
nał. W dniu tym nastąpi otwar 
cie „żakinady", organizowanej 
przez Zarząd Miejski ZMS.

W sobotę w sali Prezydium 
MRN odbędzie się sesja Miej­
skiej Rady Żaków, a w godzi­
nach popołudniowych nastąpi 
przejście barwnego korowodu 
żaków ulicami miasta do amfi 
teatru w Parku Piastowskim. 
Tu odbędą się występy artys­
tyczne zespołów młodzieżo­
wych oraz bal żaków połączo 
ny z rewią kostiumów.

W niedzielę w amfiteatrze 
odbędzie się przegląd zespo­
łów muzycznych i tanecznych 
szkół miasta i powiatu gnieź­
nieńskiego. (zk)

s y g n a
• Jest w Kościanie pięknie 

urządzony plac zabaw dla dzie 
ci. Cóż z tego — piszą miesz­
kańcy, skoro otwarty jest wte­
dy, kiedy przeważnie dzieci są 
w szkole lub przedszkolu, bo 
od 9 do 13 i od 14 do 17. Do te 
go jeszcze otwierany jest nie 
regularnie. Wystarczy, że rano 
trochę popada, to plac zabaw’ 
zamyka się na cały dzień. A 
dzieci stoją u wejścia i czeka­
ją. Często na próżno.

• Od dwóch tygodni (po /az 
niewiadomo już który) znów 
mamy zamknięty kiosk „Ru­
chu” przy ul. Dworcowej — pi 
szą mieszkańcy Kostrzyna 
Wlkp. pytając, czy długo jesz­
cze pozbawieni będą codzien­
nej prasy? (s)
tyczno-czasteczkowa teoria mate­
rii” cz. III oraz „Zjawiska trans­
portu”: 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
Dla młodych widzów — ..Ekran z 
bratkiem” — w programie m; in. 
film prod. CSRS — „Kiedy płaczą 
mężczyźni": 17.55 — „Wielkopolski 
mi szlakami”: 18.10 — Wszechnica 
TV z cyklu: „Sztuka liczenia”; 
18.40 — Giełda piosenki; 19.15 — 
Przypominamy radzimy: 19.20 Do­
branoc i Dziennik; 20.10 — .Teatr 
Sensacji — Andrzej Zbych — „W 
imieniu prawa” Cz. III „Bywa • 
tak Kapitanie”. — Reż. — J. Słot- 
wiński. W’ykonawcy: .1. Nalber- 
czak. J. Zykuń. K. Kalczyński. A. 
Zawieruszanka. M. Damięcki i in­
ni: 21.20 — „Rodzina i kodeks”; 
21.50 — Dziennik: 22.19—23.15 — Po 
litechnika (powt.).
IV zastrzega prawo zmian. — 

leczne dzlalkowiczów sumą 300 
tys. zł. Zamierza także przezna 
czyć pod tę działalność nowy 
teren o obszarze 6 tys. ha.

Piękno ogrodów pracowni­
czych, właściwe zagospodaro­
wanie to duża zasługa wszyst­
kich jej użytkowników’. Udzie­
lania pomocy właścicielom dzia 
łek poprzez wyposażenie ogród 
ków jordanowskich dla dzieci, 
materiały budowlane i ogro­
dzeniowe, budow’ę świetlic, pro 
wadzenie wykładów specjalis­
tycznych z zakresu ogrodnictwa 
i warzywnictwa podjęły się za 
rządy Pracowniczych Ogród­
ków’ Działkowych.

Uchwały podjęte na wsporr. 
nianej sesji MRN zmierzają do 
dalszej efektywniejszej pomo­
cy na rzecz rozwoju ogródków 
działkowych, (mr)

Zielone złoto - bogactwem rolnika
Taki tytuł właśnie nosi konkurs popularyzujący nawoże­

nie łąk i pastwisk, ogłoszony przez CRS w porozumieniu 
z Ministerstwem Rolnictwa i przy współudziale ZG ZMW 
oraz redakcji „Chłopskiej Drogi”, „Plonu” i „Rolnika Spół­
dzielcy”.

Celem konkursu jest zwró­
cenie większej uwagi rolników 
na duże możliwości zwiększe­
nia zbiorów zielonej masy, po 
przez dodatkowe zasilenie użyt 
ków zielonych nawozami azo­
towymi a zwłaszcza saletrą 
amonową lub mocznikiem. Ta 
możliwość staje się także ko­
niecznością, szczególnie po 
trudnym dla niczego rolnic­
twa okresie minionej zimy.

W konkursie może uczestni­
czyć każdy rolnik a także zes­
poły młodych rolników, któ­
rzy przystąpią do nawożenia 
azotem łąk po pierwszym po­
kosie i pastwisk po pierwszym 
wypasie. Szczegółowe instruk 
cje takiego nawożenia zamiesz 
czają „Chłopska Droga”, 
„Plon” i „Rolnik Spółdzielca”.

Przy gromadzkich i powiało 
wych radach narodowych pow 
stają w związku z tym specjał 
ne komisje konkursowe, w 
skład których wchodzą przed­
stawiciele służby rolnej (agro­
nomowie, zootechnicy, agrome 
lioranci), przedstawiciele GS, 
ZMW, innych organizacji wiej 
skich.

Na nagrody rzeczowe dla 
uczestników konkursu przezna 
cza się sumę około 1 min zł.

Ciekawa sesja 
literacka

Z inicjatywy Gnieźnieńskie­
go Towarzystwa Kulturalnego, 
wspólnie z Miejską i Powiato 
wą Biblioteką Publiczną, zo­
stała zorganizowana sesja po­
pularno-naukowa na tema;' 
„Literatura w służbie > Oj­
czyzny". Odczyt na te­
mat: „Literatura a woj­
na" wygłosił M. L. Bartel­
ski. a o „Dorobku i ocenie lite 
nictwa Poznańskiego omówił 
Bereza. Problemy Wydaw­
nictwa Poznańskiego omówił 
E. Makowski, (zk)

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka uczestniczyliśmy 
w bardzo miłej uroczystości. 
Wraz z przedstawicielami miej 
scowych władz odwiedziliśmy 
dom rodzinny znanych w kra­
ju wielkopolskich czworacz­
ków w Turku. Uśmiechnięte 
buzie Basi, Ewuni, Joli i Zbysz 
ka najlepiej świadczyły o ich 
zdrowiu. Mama czworaczków, 
pani Helena Kujawińska otrzy 
mała kwiaty, a m. in. także od 
o U miesięcy od nich starszej 
siostrzyczki Elżbietki. Dzieci 
zaś obdarowane zostały przez 
zakłady opiekuńcze paczkami 
z zabawkami, słodyczami oraz 
odzieżą.

Każdy zakład wyasygnował 
na ten cel dla dzieci po 500 zł. 
Przedstawiciele kopalni „Ada­
mów” wręczyli prezent swojej 
podopiecznej Basi, Jola otrzy­
mała upominki od energety­
ków „Adamowa”, Ewa — ob­
darowana została przez delega 
cję Turkowskich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego — 
zakładu, gdzie pracuje mama 
czworaczków — Zbyszkowi 
wręczyli paczkę przedstawicie 
le kierownictwa i rady zakła­
dowej Powiatowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowla 
nego w Turku. Prezent otrzy­
mała także Elżbietka od Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej. Nie trzeba dodawać, 
jak dzieciaki były zadowolone 
z otrzymanych darów.

Należy dodać, iż czworaczki 
maja ponadto stałych opieku­
nów w różnych częściach kra­
ju. M. in. na adres p. Kuja- 
wińskich nadchodzą raz w mie 
siącu paczki ze środkami pio- 
rącymi z Warszawskiej Fabry­
ki Mydła „Uroda”, co kwartał 
partię kosmetyków przysyła 
czworaczkom także poznańska 
„Lechia”. a Wrocławska Fabrj’ 
ka Mydła „Pollena” nadsyła 
szampony, środki do czyszcze­
nia itp.

Dzieci otrzymują także soki 
odżywcze z Rzeszowskich Za­
kładów’ Przetwórstwa Owoco­
wego. Fabryka ta — za zgodą 
rodziców — umieszczać będzie 
wkrótce na swoich wyrobach 
podobizny czworaczków z Tur­
ku. Zakłady Przemysłu Tere­
nowego w Turku zaopatrują

Złożą się na nią m. in. kupo­
ny, upoważniające do podję­
cia określonej ilości nawozów 
azotowych. Ponadto przewidu 
je się specjalne nagrody za 
najlepsze wyniki osiągnięte w 
konkursie przez zespoły mło­
dych rolników oraz publika­
cje najciekawszych informacji 
na lamach „Chłopskiej Drogi”, 
„Plonu” i „Rolnika Spółdziel­
cy”.

Wypełnione zgłoszenia udzia 
łu w konkursie należy nadsy­
łać do miejscowej Gminnej 
Spółdzielni, (na)

Naszym najmłodszym
GNIEZNO. Pod hasłem „Do 

bra rodzina — szczęście dziec 
ka” rozpoczęły się w ub. nie­
dzielę w Gnieźnie obchody Mię 
dzynarodowego Dnia Dziecka. 
Trwać one będą do 7 czerwca. 
W tym czasie odbędzie się sze 
reg imprez, m. in. „Wieczór 
baśni”, zorganizowany przez 
oddział dziecięcy Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej oraz podsu 
mowanie konkursu „Jak wi­
dzisz swoje miasto?”. Otwarte 
też zostaną place gier i zabaw 
w Sławnie, Jaritąbkowie i Ło 
piennie. Na zakończenie obcho 
dów odbędą się w Gnieźnie 
wyścigi rowerowe dla dzieci.

. \ (zk)
ŚREM. Dla dzieci, przebywa 

jących w Szpitalu Powiato­
wym w Śremie, urządzono o- 
kolicznościow^ uroczystość po 
łączoną z wręczeniem słody­
czy, książeczek oraz zabawek. 
Upominki zostały ufundowane 
i wręczone przez przedstawicie 
li WSS „Społem” oraz mło­
dzież Liceńm Ogólnokształcą­
cego w Środzie, która ponad­
to umiliła zabawę dzieciom 
grą na gitarze i śpiewem pio­
senek. W godzinach popołud­
niowych Poznański Teatr La­
lek „Marcinek” dał przedsta­
wienie w świetlicy szpitalnej.

(P) 

maluchów w kompoty, zaś Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego 
„Tarnilo” w Tarnowskich Gó­
rach zobowiązały się i zobo­
wiązanie to realizują — raz w 
roku nadsyłać skafanderki. 
Czynić tak będą do chwili, kie 
dy dzieci osiągną 7 lat. Szcze­
gólnie godnym podkreślenia 
jest ofiarność, z jaką państwo 
Amelia i Stanisław Nocunio- 
wie z Rudnik Częstochowskich 
— staruszkowie emeryci — in­
teresują się dziećmi. Piszą li­
sty i regularnie wpłacają na 
konto PKPS 500 zł w ciągu ro 
ku.

Od września pójdą już do 
przedszkola Elektrowni „Ada­
mów”. gdzie pracuje ich oj­
ciec. Już obecnie korzystają z 
urządzeń rekreacyjnych ogród 
ka przedszkolnego, gdzie sto­
pniowo wdrażają się do współ 
nej zabawy w dziecięcym ze­
spole. (zet)

Prztyczek

Dzieciom 
dla zabawy

Na wystawie sklepu MHD 
„Dom Dziecka" w Kościanie 
przy ulicy Bohaterów Stalingra 
du między pluszowymi misia­
mi, gumowymi pingwinami, 
klockami i lalkami pojawiły 
się ostatnio... zapalniczki.

Ciekawe. Po co dzieciom za­
palniczki? Chyba tylko po to, 
by było czym podpalić lalki — 
poczwary i zabawki — boho­
mazy, których stale jeszcze du 
żo na miejscowym rynku.

Wy da je się, że jak tak da­
lej pójdzie, to niebawem w 
kościańskim „Domu Dziecka" 
każda dziecina bez trudności 
będzie mogła się zaopatrzyć w 
zapałki, papierosy, cygara i wy 
roby monopolowe. Pewno, 
niech się dzieci bawią... (zi)

Pół wieku 
wśród dziatwy

W szkole pod 
stawowej w 
Krzycku Wiel- 
k*m P°w> Lesz 
no odb-yła s*ę W ostatnio uroczy 

„ ^tość, zwiazana 
z 50-leciem pra 
cy zawodowej 

j Mieczysława 
ag. J||| Gór nego. W 

3 uroczystości u- 
| dzial wzięli 

przedstawiciele 
powiatowych władz partyj­
nych, oświatowych i związko­
wych oraz liczni mieszkańcy 
wsi, dając w ten sposób wyraz 
uznania dla jego długoletniej 
pracy w trudnym zawodzie 
nauczyciela.

Jubilat w połowie marca 
1920 roku rozpoczął pracę jako 
nauczyciel w Antoniewie (pow. 
Czarnków), a w następnym ro 
ku — jesienią objął kierownic 
two szkoły w Krzycku Wiel­
kim, w pierwszej w dziejach 
tej miejscowości polskiej pla­
cówce oświatowej.

W czasie okupacji jubilata 
wraz z rodziną wysiedlono do 
tzw. Generalnej Guberni, skąd 
po wyzwoleniu wrócił do 
Krzycka i objął znowu kierów 
nictwo szkoły, biorąc poza tym 
udział w organizowaniu oświa 
ty i kultury. Kierował również 
przez wiele lat chórem „Har­
monia”.

Mieczysław Górny otrzymał 
szereg wyróżnień: Srebrny 
Krzyż Zasługi. Srebrną Odzna 
kę Związku Śpiewaczego, ho­
norową odznakę PCK oraz wie 
le dyplomów uznania, (r)

Przodujące ajencje PKO
W Leszczyńskiem działa po­

nad 70 ajencji PKO. Najlepszy 
ini wśród nich są: Ajencja 
PKO przy Leszczyńskiej Fabry 
ce Okuć Budowlanych oraz a- 
jencje przy LPB i PZPS — Wy 
dział w Lesznie.

Obroty ajencji przy LFOB 
w tym roku wynoszą 2 422 ty­
siące zł (wpłaty — 1 285 tys. 
zł i wypłaty — 1 137 tys. zł). 
Od lipca br. 4 ajencje na tere­
nie Leszna (LFOB, LPB, PKS 
i PZPS) przejmą dodatkowo 
działalność w zakresie udziela 
nia kredytów na ratalne zaku­
py artykułów przemysłowych i 
usługowych, (r)
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